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Z udziałem uczestników historycznego wydarzenia sprzed 35 iat

i najwyższych władz partyjno-państwowych

W tej samej auli Politechniki Warszawskiej,
gdzie podły znamienne słowa, iż jedność zwyciężyła

\

15 grudnia 1HS
Kongres Jedności Narodowej

powołał do życia Polską

odbył się wczoraj uroczysty wiec
Oddano hołd wybitnym przywódcom PPR i PPS

Zjednoczoną Partię Robotniczą

WARSZAWA (PAP). 15
grudnia 1948 r. w auli głó­
wnej Politechniki War­
szawskiej zebrał się Zjed­
noczeniowy Kongres PPR 1
PPS. Po tygodniu obrad
delegaci podjęli decyzję o

powołaniu Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotni­
czej, jako kontynuatorki

najwartościowszych nur­
tów rewolucyjnego ruchu
robotniczego na ziemiach
polskich.

Polski ruch robotniczy
po trwającym pół wieku o-

kresie rozdźwięków i bo­
lesnych doświadczeń zje­
dnoczył się dla wspólnego
działania, jakim było

toryczne zadanie budo­
wy Polski socjalistycznej.

W 35. rocznicę tego zna­
miennego wydarzenia w

tej samej auli Politechniki
Warszawskiej, w której pa-
dły ważkie słowa: „Jedność
zwyciężyła”, odbył się 14

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Wiceprezydent m. Krakowa Jan Nowak dekoruje Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodze­
nia Polski Tadeusza Cmikiewicza. Fot. Wacław Klag

Trwa partyjna dyskusja

Brzesko: Wiele spraw przyjdzie
nam jeszcze rozwiązać

WKrakowie-spolkaniezludźmi,
którzy tworzyli najnowszy

historię Polski
Dzisiaj, z perspektywy cza­

su, możemy powiedzieć, iż zje­
dnoczenie PPR i PPS było
wielkim zwycięstwem klasy
robotniczej. Jest dla nas za­
szczytem, iż są wśród obec­
nych ludzie, mający 50-letni
staż partyjny, jak
Domagała-bereziak,
czący także wraz z

nymi: Edwardem
Władysławem
historycznym wydarzeniu 15
grudnia 1948 roku — powie­
dział m. im. I sekretarz KK
PZPR Józef Gajewicz, witając

zasłużonych działaczy ruchu
robotniczego, przybyłych
wczoraj, w przeddzień 35.
rocznicy Kongresu Jedności
Robotniczej — na uroczyste
spotkanie z Sekretariatem Ko­

mitetu Krakowskiego PZPR i
I sekretarzami Komitetów
Dzielnicowych Partii. Kon­
gresu, który powołał do życia
Polską Zjednoczoną Partię
Robotniczą.

Dzisiejsze spotkanie skłania
do refleksji nad procesem

Czesław
uczestni-
tu obec-
Tarką i

Paterem, w

kształtowania się ideologii
programu socjalizmu polskie­
go. Pozwala złożyć w sposób
naturalny hołd ludziom, któ­
rzy w okresie ponad 100 lat, w

wie sprzyjających warunkach,
tworzyli klasowy ruch robot­
niczy, działali w nim i popie­
rali go, nie bacząc na grożące

im niebezpieczeństwa — po­
wiedział sekretarz KK PZPR
Jan Czepie!, wracając w

swoim wystąpieniu do histo­
rii polskiego ruchu robotni­
czego, przedstawiając drogę,
która z ostatnich dziesięcioleci
XIX wieku — przywiodła
polskich robotników do gma­
chu Politechniki Warszaw­
skiej, w którym przed 35 laty
jedność polskiego ruchu ro­
botniczego zwyciężyła.

Jan Czepiel mówił też o

doświadczeniach całych poko­
leń polskich robotników, .przy­
pomniał rok 1882, gdy w War­
szawie wydana została przez
Ludwika Waryńskiego odezwa

Konferencja porozumiewawcza PPR i PPS. Grudzień 1948 r.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W interesie konsumentów

Powstał projekt < ustawy
antymonopolowej

Zebraliśmy się tu z całej Polski upełnomocnieni przedstawiciele par­
tii robotniczych, aby oznajmić wszystkim przyjaciołom i wrogom:
Nie ma i nie będzie więcej rozdźwięków w szeregach robotniczych.

Potężna, zwarta, jednomyślna półtoramilionowa awangarda klasy robot­
niczej staje dziś z rozwiniętymi sztandarami na czele polskich mas pracu­
jących miast i wsi. Nosi ona nazwę POLSKA ZJEDNOCZONA PARTIA
ROBOTNICZA”.

Tymi słowami otworzył Bolesław Bierut, w imieniu łączących się partii robotniczych
—

. Polskiej Partii Robotniczej 1 Polskiej Partii Socjalistycznej — Kongres Jedności
Robotniczej.

(Inf, wł.) Większości Brze­
sko kojarzy się z reguły ze

słynnym w kraju i świecie
browarem produkującym „du­
że jasne”. A przecież miasto
to w ostatnich lątach urosło
do rangi ważnego ośrodka na

mapie gospodarczej woje­
wództwa tarnowskiego. Wy­
starczy wspomnieć o Fabryce
Opakowań Blaszanych, Za­
kładach Naprawczych Taboru
Samochodowego, Zakładach

Przetwórstwa Spożywczego. W
konsekwencji pociągnęło to
za sobą konieczność rozwią­
zania szeregu problemów
związanych m. in. z budow­
nictwem
handlem i usługami, oświatą
i służbą zdrowia, komunika­
cją. Wiele już w tym zakre­
sie zrobiono, co jest zasługą
nie tylko administracji, ale
również .organizacji partyjnej,
której członkowie na wielu

różnych spotkaniach, nara­
dach, podnosili potrzebę roz­
wiązania najistotniejszych dla
właściwego funkcjonowania
miasta i gminy problemów,

mieszkaniowym, Wreszcie w tym roku odda­
no do użytku kotłownię rejo­
nową w Brzesku, która roz-

wiąże ostatecznie kłopoty
związane z ogrzewaniem za­
kładów, instytucji i powstają-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Polfa": Będziemy podejmować wszelkie

problemy nurtujące załogę
(Inf. wł.) Z udziałem TT de­

legatów obradowała wczoraj
Konferencja Sprawozdawczo-
Wyborcza 346-osobowej or­
ganizacji partyjnej Krako­
wskich Zakładów Farmaceu­
tycznych „Polfa”. W obradach

uczestniczyli: z-ca kierownika
Wydziału Ideologicznego KC
PŹPR ANDRZEJ CZYŻ, kie­
rownik Wydziału Ekonomicz­
nego KK PZPR TADEUSZ
NOWICKI, kierownik Wy­
działu Kadr KK PZPR

EDWARD KWIECIEŃ oraz I
sekretarz KD PZPR Śród­
mieście RYSZARD BORO­
WIECKI.

Działalnoić nasza w dużym
stopniu zależeć będzie od
trafnie opracowanego progra­
mu przyjętego na dzisiejszej
konferencji — powiedział
m.in. I sekretarz KZ ZDZI­
SŁAW GIERAT — szczegól­
nie istotne jest podjęcie
wszystkich spraw i proble­
mów nurtujących załogę,

szybkie reagowanie na nie­
prawidłowości, .popieranie
wszystkich tłusgnych inicja­
tyw.

Do problemów tych nawią­
zał w dyskusji ARKADIUSZ
PIEKARSKI akcentując ko-
nieazność aktywności każdego
członka partii. Do osób mniej
zaangażowanych dotrzeć trze­
ba poprzez przydzielanie im
konkretnymi zadań partyj-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Największy zakład produkcyjny w Polsce,

I
najliczniejsza załoga

XVI Konferencja Dziś rozpoczynają obrady
delegaci ponad 5-tysięcznej
hutniczej organizacji

partyjnej
/

O najistotniejszych problemach 1 zadaniach pracy party­
jnej w sferze ideologicznej, politycznej i gospodarczej —

mówią specjalnie dla GAZETY KRAKOWSKIEJ
delegaci na Konferencję:
KAZIMIERZ CZOP — elek­

tryk, brygadzista zabezpiecze­
nia ruchu kolejowego, Wydział
T-8, pracownik HiL od 1968
roku; członek PZPR od 1972
roku, I sekretarz POP.

— Mimo bardzo trudnej
chwilami sytuacji politycznej
i społecznej w minionej ka­
dencji, można powiedzieć, iż
u nas partia zmobilizowała się
i odrodziła. Wielu odeszło.

ale ci towarzysze, którzy
zostali, są z partią na

bre i złe. I są to ludzie, któ­
rzy na swoich stanowiskach
pracy inspirowali i inspirują
działalność polityczną i gospo­
darczą. Byli i są — gdy jest
taka potrzeba — w pierwszym
szeregu.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

po-
do-

Niedozwolone: transakcje wiązane, zrywanie
umów bez powodu, zawyżanie kosztów,

monopolistyczne dyktowanie cen

WARSZAWA (PAP). Założenia ustawy o przeciwdziałaniu
praktykom monopolistycznym były głównym problemem dy­
skutowanym "14 bm. na posiedzeniu Komisji ds. Reformy
Gospodarczej.
Jak stwierdzono w informa­

cji wprowadzającej, .głównym
celem przygotowywanego aktu
prawnego jest stworzenie o-

chrony prawnej przed możli­
wością narastania niekorzyst­
nych tendencji monopolistycz­
nych w działalności jednostek
gospodarczych. Opracowując

projekt ustawy trzeba było
rozwiązać wiele trudnych pro­
blemów merytorycznych. U-
stawa jest czymś zupełnie no­
wym w krajach socjalistycz­
nych. Należało poza tym
rozstrzygnąć kwestię, w jakim

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nowe władze

Krakowskiego Oddziału ZLP
Tadeusz Holuj — prezesem

Wczoraj w siedzibie krakowskich literatów przy ul. Ka­
noniczej odbyło się zebranie założycielskie Krakowskiego
Oddziału Związku Literatów Polskich. Uczestnicy zebrania,
któremu przewodniczył Janusz Roszko — wiceprzewodniczą­
cy ZG ZLP, omówili główne problemy środowiska literackie­
go Krakowa oraz wynikające z nich kierunki działania Kra­
kowskiego Oddziału Związku.

Wybrano władze Oddziału. Prezesem Zarządu Oddziału
Krakowskiego Związku Literatów Polskich wybrano Tadeu­
sza Hołuja — wiceprezesami — Andrzeja Kaliszewskiego i
Ryszarda Kłysia; sekretarzem Jerzego Bobera; skarbnikiem
Sławomira B. Kundę; członkami Zarządu — Jerzego Hara­
symowicza i Leszka Bugajskiego. Do Komisji Rewizyjnej
wybrano Władysława Machejka, Konrada Strzelewicza i Kry­
stynę Szlagę. Członkami Sądu Koleżeńskiego zostali Zyg­
munt Greń, Jerzy Lovell i Henryk Vogler.

W zebraniu uczestniczyli sekretarz ZG ZLP — Janusz Do­
magalik, kierownik Wydziału Kultury KK PZPR — Andrzej
Szczygieł i dyrektor Wydziału Kultury 1 Sztuki Urzędu m.

Krakowa — Tadeusz Prokopiuk.
(zk)

W Ośrodku Kultury i Informacji NRD

Zakończenie roku

działalności kulturalnej
(Inf. wł.) Ośrodek Kultury i

Informacji NRD zakończył
wczoraj kolejny już 15. rok
działalności kulturalnej w

Krakowie. Atrakcyjni’ pro­
gram. ciekawe wystawy i
prelekcje, oryginalne filmy
obrazujące dorobek naszych
zachodnich sąsiadów, ściągają
do Ośrodka przy ul. Stolar­
skiej rzesze krakowian.

Na uroczystym zakończeniu

pracy kulturalnej Ośrodka
1983 roku przedstawiono do­
robek Kwintetu Instrumen-

Kongres Jedności Robotniczej, który
trwał od 15 do 21 grudnia 1948 r. w ciągu
swych obrad przyjął Deklarację Ideową

—PZ^R, wytyczne 6-letniego planu rozwoju
gospodarczego oraz Statut organizacyjny.
Przewodniczącym KC PZPR został wybra­
ny Bolesław Bierut. Powstała na Kon-
kresie PZPR oparła się na tradycjach i
spuściźnie lewicowego nurtu robotniczego,
reprezentowanego przez I Proletariat,
SDKPiL, PPS-Lewicę, KPP, PPR, RPPS
i Jednolito-Frontową PPS.

PZPR powstała jako zjednoczona par­
tia polskiej klasy robotniczej, przyjmując
marksizm-leninizm za ideologiczną podsta
wę swej działalności.

Jak wszystko, co klasa robotnicza osiąg­
nęła, jedność swą zawdzięcza również wal­
ce. Trzeba bowiem było o tę jedność wal­
czyć. Trzeba było czterech lat .jedno­
litego frontu w ustroju demokracji ludo­
wej.

Najtrwalszą wartością
Kongresu Jedności Robotniczej

jest Partia
—Dzięki zjednoczeniu PPR i PPS — i mi­

mo pewnych błędów, polegających na wy­
paczeniu idei socjalizmu w trakcie jej
realizacji — Polska stała się znaczącym
gospodarczo i politycznie państwem w

świecie. Trzeba też powiedzieć, iż' prze­
cież istnienie u nas jednej partii klasy ro­
botniczej — pozwala nam łatwiej i szyb­
ciej przezwyciężać wypaczenia i kryzysy.
Byłoby znacznie trudniej naprawiać te

błędy i ruszać do przodu — gdyby ruch
robotniczy był podzielony — taką m.in.

'

refleksją podzielił się ze mną EDWARD
TARKO, gdy rozmawialiśmy o trwałych
wartościach płynących ze zjednoczenia
przed 35 laty polskiego ruchu robotnicze­
go.

Rozmowę musieliśmy na chwilę przer­
wać, gdyż EDWARD TARKO — delegat
na KONGRES JEDNOŚCI ROBOTNICZEJ
zaproszony został za prezydialny stół. U-
siadł więc za nim wspólnie z PETRONE-
LĄ WASZKIEWICZ, CZESŁAWEM DO-
MAGAŁĄ, TADEUSZEM MAJCHERCZY-
KIEM, ANTONIM PIEPRZYKIEM.

Z ludźmi, którzy byli świadkami... W
tym miejscu zawahało się pióro dzienni­
karza — świadkami? Nie — gdyż świa­
dek jest raczej biernym obserwatorem
zdarzeń.

ONI. — ta piątka działaczy polskiego
ruchu robotniczego — byli współtwórcami
faktów, wydarzeń, o których dziś czyta­
my na kartach historii.

ONI — wtedy FPRrowcy czy PPS-owcy,
na Kongresie Jedności Robotniczej, 15
grudnia 1948 r., powołali do życia:

POLSKĄ ZJEDNOCZONĄ PARTIĘ
ROBOTNICZĄ

ONI — dzisiaj, zaproszeni przez NOWO­
HUCKIE CENTRUM KULTURY na wie­
czór historyczno-poetycki z okazji 35. ro­
cznicy tamtego wydarzenia — dzielą się
wspomnieniami z Kongresu, mówią o dro­
dze, jaką polski ruch robotniczy przeszedł
— BY JEDNOŚĆ ZWYCIĘŻYŁA.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Z kart krakowskiej organizacji PZPR

Spojrzenie na przeszłość

tów Dętych Meklemburskiej
Kapeli Państwowej ze Schwe-
rina. Kwintet ten został zało­
żony w roku 1958, obecni
członkowie zespołu cieszą się
międzynarodową renomą. -W
swoim repertuarze mają im­
ponujący zestaw utworów od
XVI wieku po czasy współ­
czesne.

Wczoraj w uroczystym kon­
cercie uczestniczyli zaproszeni
muzycy z NRD: Leonard Nehl,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przed 35 laty, w dniu 15 grudnia 1948 r.

w Warszawie rozpoczął obrady Kongres
Zjednoczeniowy polskiego ruchu robotni­
czego, w wyniku którego powstała Pol­
ska Zjednoczona Partia Robotnicza. Ro­
cznica ta skłania i zobowiązuje do spoj­
rzenia nie tylko na drogę przebytą przez
partię w skali kraju, ale również i retro­
spektywnie na własną krakowską organi­
zację PZPR, tę wojewódzką do 1975 r.

i tę miejską Krakowa, po zmianach tery­
torialnych z 1 czerwca 1975 roku.

Okolicznościowy charakter tekstu zobo­
wiązuje do zwięzłego przypomnienia po­
przedniczek Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej, a w szczególności czołowych
działaczy PPR i PPS na terenie krakow­
skim w latach 1945—48 tj. do zjednocze­
nia partii robotniczych. Na czele Komite­
tu Wojewódzkiego PPR, pełniąc funkcje
pierwszych sekretarzy, stali W. Zawadzki,
Al. Kowalski, W. ChabowskL W. Kłosie-

wicz, R. Strzelecki i St. Łapot. Funkcje
przewodniczących i sekretarzy Wojewódz­
kiego Komitetu PPS pełnili: B. Drobner,
K. Pasenkiewicz, J. Janasek, L. Motyka,
W. Wójcik i J. Machno.

Z kręgu działaczy obu dotychczasowych
partii — PPR i PPS, natychmiast po za­
kończeniu Kongresu Zjednoczeniowego, w

dniu 22 grudnia 1948 roku została wyło­
niona pierwsza Egzekutywa Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Krakowie ze Stańi-
sławem Kowalczykiem (b. PPS) jako I
sekretarzem i Witoldem Jarosińskim (b.
PPR), który objął funkcję II sekretarza
KW. Kolejnymi I sekretarzami KW/KK
PZPR w Krakowie byli: M. Rybicki, St.
Łapot, J. Pryma,. W. Titkow, St. Brodziń­
ski, B. Drobner, L. Motyka, Cz. Domagała,
J. Klasa, W. Drapich, K. Barcikowski, K.
Dąbrowa a obecnie J. Gajewicz.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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W. Jaruzelski przyjął
ambasadora PRL

w Szwecji
WARSZAWA (PAP). 14

bm. prezes Rady Ministrów,
gen. armii Wojciech Jaru­
zelski przyjął ambasadora
PRL w Szwecji Marlę Re-
gent-Lechowicz. Omówiono
stan dwustronnych stosun­
ków między Polską a

Sizwecją.

Plenum CKR

PZPR
WARSZAWA (PAP). W

Warszawie odbyło się 14
bm. plenarne posiedzenie
Centralnej Komisji Rewi­
zyjnej PZPR. Obrady po­
święcono omówieniu wyni­
ków kontroli przeprowa­
dzonych w II półroczu br.
Oiraz sprecyzowaniu zadań
Komisji Rewizyjnych
PZPR na najbliższy okres.
Posiedzenie prowadził
przewodniczący CKR PZPR
Kazimierz Morawski, który
przedstawił również referat
będący podstawą do dys­
kusji

Omawiając rezultaty
działalności analitycznej i
kontrolnej organów rewi­
zyjnych partii, ze szczegól­
ną uwagą potraktowano
wnioski i spostrzeżenia do­
tyczące działalności Rejo­
nowych Ośrodków Pracy
Partyjnej. Odnotowano po­
zytywne efekty pracy
ROPP wyrażające się m.

In. szybszym przepływem
informacji politycznej, lep­
szym rozpoznaniem po­
szczególnych środowisk, u-

kierunkowywaniem i koor­
dynowaniem pracy podsta­
wowych instancji PZPR
Mankamentem jest nato­
miast brak jeszcze jasnego
statusu ośrodków, jedno­
znacznego określenia ich

uprawnień i obowiązków
wobec podstawowych in­
stancji.

Wiele uwagi poświęcono
w toku obrad udziałowi
organów rewizyjnych partii
w kształtowaniu spójnego
systemu kontroli w pań­
stwie. Niezbędne jest —

zwłaszcza w obecnej sytua­
cji — tworzenie wspólnego
frontu działania instancji
partyjnych i organów kon­
troli celem doskonalenia
stylu funkcjonowania in­
stytucji i służb publicz­
nych, szybkiego 1 zdecydo­
wanego zwalczania wszel­
kich przejawów zła, niego­
spodarności, marnotraw­
stwa, patologii społecznej,
niesprawiedliwości.

O studenckich

problemach
Z inicjatywy Komitetu

Wykonawczego Rady O-
kręgowej ZSP w Krakowie
odbyło się spotkanie z se­
kretarzem KK PZPR Kazi­
mierzem Augustynlciem.

Kierownictwo RO ZSP
przedstawiło swoje stano­
wisko w sprawach szcze­
gólnie nurtujących organi­
zację i środowisko studenc­
kie. Omówiono rezultaty
prac komisji z udziałem
przedstawicieli RO ZSP,
która przedstawiła prezy­
dentowi m. Krakowa pro­
pozycje przydziału 20 mie­
szkań dla absolwentów
szkół wyższych, któnzy w

ostatnich latach ukończyli
studia z wyróżnieniem.
Przedstawiono stanowisko
ZSP w sprawie propozycji
wprowadzenia nowego sy­
stemu stypendialnego.

Ponadto przedmiotem
rozmowy były problemy
bazy materialnej, studenc­
kiego ruchu kulturalnego,
turystyki studenckiej i
związanego z nią działalno­
ścią Międzynarodowego
Hotelu Studenckiego.

Studenckie Biuro Podró­
ży i Turystyki „Almatur”
oczekuje także na pomoc
ze strony władz miasta w

rozwiązaniu spraw braku
własnej bazy transporto­
wej oraz umieszczenia w

programie odnowy zabyt­
ków Krakowa adaptacji o-

biektu z przeznaczeniem na

hotel „Almatur”.. Mówiono
także o katastrofalnym sta­
nie obiektu Akademickiego
Klubu Jeździeckiego. Se­
kretarz KK PZPR K. Au­
gustyn^ mówił m. ta. o

potrzebie aktywnego u-

draiału samej młodzieży
skupionej w organizacjach
młodzieżowych w rozwią­
zywaniu jej problemów.

Z dalekopisu
(s)@35 lat temu—16gru­

dnia 1948 r., w drugim rln! i

Kongresu Jedności Raboini-

czej ukazał się pierwszy nu­
mer „Trybuny Ludu”, jako
organu KC PZPR.

© Rano wybuchł pożar na

ostatnim piętrze stołecznego
hotelu „Polonia”. W akcji
gaszenia ognia brało udział
12 jednostek straży pożarnej.
Ogień powstał w jednym z

pokojów na 6 piętrze, któro

jest obecnie całe remontowa­
ne. Przyczyną były prawdo­
podobnie roboty spawalnicze.
Ofiar w ludziach, na szczę­
ścić, nie było.

@ Rzecznik chińskiego Mi­
nisterstwa Rolnictwa, Hodo­
wli i Rybołówstwa podał 13
bm. do wiadomości, że we­
dług posiadanych do tej po­
ry danych, w roku 1983

padł w Chinach rekord wy­
sokości zbiorów.

Brzesko: Wiele spraw przyjdzie
nam jeszcze rozwiązać

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Cych nowych osiedli mieszka­
niowych. Zakończono też bu­
dowę nowoczesnego szpitala
wraz z przychodnią 1 pogoto­
wiem ratunkowym. Wybudo­
wano 1 zmodernizowano wie­
le dróg, zarówno na terenie
miasta jak 1 na terenie gmi­
ny.

Niestety wiele spraw nie u-

dało się jeszcze rozwiązać.
Chociażby trwającą od 1973
r. budowę oczyszczalni ście­
ków, budowę szkoły podsta­
wowej. Ten ostatni problem
wzbudza w mieście najwię­
cej kontrowersji. W dwóch
szkołach bowiem, w których
wedle założeń miało pobierać
naukę około 1200 dzieci, uczy

„Polfa": Będziemy podejmować wszelkie
problemy nurtujące załogę

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nych MARTA SZCZEPANIK
zajęła się1 problemem kształ­
cenia ideologicznego — po­
winno ono być powszechne,
ale nie zunifikowane, trze­
ba traktować indywidualnie
poszczególne organizacje a

nawet poszczególnych człon­
ków. Także obieg informacji
— kontynuowała Marta
Szczepanik — szczególnie
wśród szeregowych członków
partii pozostawia wiele do
życzenia a przecież każda lu­
ka informacyjna wypełniana
jest domysłami lub plotka­
mi. Należy wybrać osoby od­
powiedzialne za kolportaż
materiałów 1 informacji w

każdej organizacji oddziało­
wej. Ten nurt dyskusji kon­
tynuowany był w wypowie­
dzi MARKA RADWANA —

podkreślił on. że nowo wybra­
ne władze muszą wypraco­
wać lepsze i skuteczniejsze
metody propagowania działań
partii w zakładzie, a propa­

Krynica: Budzenie aktywności,
odzyskanie autorytetu partii

(INF. WŁ.). „Poddana wni­
kliwej ocenie kadencja władz

partyjnych była długa, wyda­
wało się, że trwa wieki, choć
było to tylko dwa i pół roku"
—.. stwierdzono w referacie
sprawozdawczym Egzekutywy

przedstawionym 101 delega­
tom Miejsko-Gminnej Konfe­
rencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej PZPR w Krynicy.
Przypomniano realia począt­
ków, w których ten, kto ak­
tywnie bronił linii partii i

aktywnie ją kształtował,
wciąż działał w napięciu, żył
w izolacji i psychicznej presji
niechętnego otoczenia. Z cza­
sem jawność działania, styl
pracy instancji przy podnie­
sionej kurtynie zyskały spo­
łeczną akceptację. Każda waż­
na decyzja ze znawstwem

przedyskutowana była traf­
niejsza i realniejsza. Dzisiaj
Krynica ma partię zdolną do
zorganizowanego działania. W
jej szeregach przeważają jed­
nak starsi wiekiem i stażem
członkowie. Po drodze zapom­
niano bowiem, albo nie było
po temu warunków, że partyj­
nym obowiązkiem jest przygo­
tować wartościowe, ideowe
młode kadry. Możliwości są,
bo połowa zatrudnianych w u-

zdrowisku to ludzie młodzi.
Niski jest także stopień upar-

Dziś rozpoczynają obrady
delegaci ponad 5-tysięcznej
hutniczej organizacji partyjnej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Uważam, iż teraz przyszedł

czas, abyśmy w partii bar­
dziej konkretnie zajęli się kil­
koma sprawami. Za najistot­
niejsze uważam: • uaktyw­
nienie wszystkich członków
PZPR, gdyż przynależność do
partii nie może kończyć się na

uczestnictwie w zebraniach i
opłacaniu składek ® należy
w nadchodzącej kadencji przy­
wrócić rangę zadaniu partyj­
nemu: musi być ono przydzie­
lone każde.mu, ą jego wyko­
nanie — rozliczone do końca.
Jeżeli rozwiażemy te dwie
sprawy — a musimy to zrobić
sami we własnych organiza­
cjach, ale też w całej PZPR
— to szybko zmieni się aktu­
alny stan, który określiłbym
słowami: iż partia — to głów­
nie aktyw. W moim przeko­
naniu bowiem partia, to ka­
żdy jej członek: aktywny, od­
powiedzialny i uczciwy. Na
konferencji chciałbym także
poruszyć kilka spraw doty­
czących bezpośrednio Zakładu
Kolejowego H1L, w którym
nracuję, m. fn. potrzebę: usta­
lenia wieloletnich zasad
współpracy z PKP; rozwiąza­
nia spraw remontu taboru;
modernizacji zaplecza remon­
towego; doinwestowania trans­
portu kolejowego przez zaku­
pienie np. urządzeń hamują­
cych, które poprawią warunki
pracy.

KAZIMIERZ MADEJ —

mistrz gmlanowy Wielkich

się obecnie blisko 2,5 tys. mło­
dzieży, Zmusza to do prowa­
dzenia zajęć szkolnych na

dwie zmiany, a w roku przy­
szłym już na trzy. Niewiele
lepsza jest sytuacja w budow­
nictwie mieszkaniowym. Bra­
kuje przede wszystkim u-

zbrojonych terenów pod bu­
downictwo spółdzielcze 1 jed­
norodzinne. Lista problemów
czekających na rozwiązanie
jest długa. Do tej wyliczanki
można dodać budowę wo­
dociąg^ wraz z przepompow­
nią w ładownikach, budowę
obwodnicy w kierunku No­
wego Sącza, podjęcie Inwe­
stycji w zakresie melioracji
północnych terenów miasta 1
gminy Brzesko.

O tych i wielu Innych spra­

ganda musi być aktualna,
zwięzła i prawdziwa. OL­
SZYNA MOKRZYCKA doko­
nując analizy przyczyn nis­
kiego udziału robotników w

pracy partii 1 w życiu poli­
tycznym zakładu powiedziała
m.in.: robotnik nie dostrzega,
że partia broni jego interesu,
trzeba likwidować wszelkie
podziały, także podziały typu:
robotnik — pracownik umy­
słowy, trzeba dbać o prawi­
dłowy podział premii, nagród
oraz wszystkich innych
świadczeń. Dyrektor „Polfy”
ADAM KRAWIEC przedsta­
wiając program rozwoju za­
kładów do 1995 roku i oma­
wiając wyniki ekonomiczne
przedsiębiorstwa podkreślił
m.in. rolę programów oszczę­
dnościowego i antyinflacyj­
nego. Realizacja 21 z założo­
nych na rok bieżący 22 za­
dań programu dała w ciągu
minionych 10 miesięcy o-

szczędności rzędu 11,5 milio­
na zł.

Z obszernej wypowiedzi I

tyjnienia wśród wyższego
średniego personelu medycz­
nego oraz wśród pracowników
kultury, przewodników tury­
stycznych, a obie te grupy na­
leżą do silnie oddziaływują­
cych opiiniotwórczo,., cp przy
skłonności niektórych do to­
czenia osobistych rozgrywek
za pomocą anonimów, dono­
sów, plotek i pieniactwa nie
pozostaje bez wpływu na kli­
mat społeczny. Stąd koniecz­
ność umocnienia ideowego,
które nie jest zresztą celem
samym w sobie, na własny u-

żytek partii, ale jest niezbędne
dla rozwiązywania spraw
społeczno-gospodarczych. Nie
może być zebrań, z których
nic nie wynika 1 dyskusji,
które prowadzą donikąd —

zauważyła jedna z dyskutan­
tek. Długa jest droga przeko-
nywań, krótka — przykładów.
A przykładów dobrego działa­
nia nie brakuje. Nigdy w

przeszłości w Krynicy nie było
tak szerokiego frontu dla bu­
downictwa mieszkaniowego.
Za ostatnie 5 lat zbudowano
więcej mieszkań niiż w

przednich
Są decyzje
gazyfikacji,
rozwiązanie
spraw. Do
stalowane

zakładu mleczarskiego i pie­
karni. Kiedy front walki prze­
sunął się na pole gospodarcze
są to ważne atuty w pracy
partyjnej. Do rozstrzygnięcia
pozostaje duży obszar spraw
pod ogólnym hasłem ratowa­
nia uzdrowiska. I tutaj wy­
ziera partykularyzm. Nie do­
strzegały potrzeb miasta Na­
czelny Inspektorat Lecznictwa
Uzdrowiskowego, „Orbis”,
„Gromada” oraz kilkanaście
innych jednostek, które korzy­
stają z walorów natury i u-

sług miasta. Wszyscy wołają:
dajcie, do pomocy zostało nie­
wielu. Niedomaga handel, źle
jest z komunikacją a 40 proc,
załóg sanatoriów i domów
wczasowych dojeżdża do pra­
cy z okolicznych wiosek. Re­
guły reformy gospodarczej nie
dadzą się pogodzić z niechęcią
do integracji służb leczni­
czych. To są najpilniejsze za­
dania do załatwienia, ujęto je
w programie działania unika­
jąc w nim obiecywania rzeczy
nierealnych i demagogii go­
spodarczej.

Konferencja wybrała 27-
osobowy Komitet Miajsko-
Gmiininy PZPR, a funkcję I
sekretairiza w głosowanłiiu taj­
nym powierzono Janowi Ro-
botyckiemu. Na wojewódzką
konferencję partyjną wybra­
no .11 delegatów. W obradach
uczestniczyli: sekretarz KW
PZPR w Nowym Sączu. Lud­
wik Kamiński, przewodniczą-

po-
dwóch dekadach,

o drugim etapie
są nadzieje na

innych pilnych cy WKKP Mieczysław Rokita,
planu weszły po- wojewoda nowosądecki Anto-
od 20 lat budowy ni Rączka. (k-b)

i

Pieców, zatrudniony w HiL
od 1958 roku; członek PZPR
od 1961, I sekretarz POP.

— Praca partyjna w minio­
nej kadencji była niezmier­
nie trudna. Straciliśmy też
wielu członków — jedni ode­
szli sami, inni — pod presją
otoczenia. Ale uważam, iż to

zmniejszenie liczebne naszej
organizacji nie przyniosło tak
wielkiej szkody. Bowiem tych,
którzy pozostali w partii, po
prosta widać. Na każdym od­
cinku pracy: zawodowym, po­
litycznym i społecznym.

W moim przekonaniu głów­
ną sprawą, nad którą teraz

musimy się skupić jest szko­
lenie partyjne. Nadal bowiem
stanowi ono naszą słabą stro­
nę, a przecież pamiętamy, iż
niedocenianie jego roli
przyniosło wymierne szkody
partii. Nie. możemy więc po­
wtarzać błędów. Słabość wie­
lu organizacji partyjnych wy­
nikała i nadal wynika z nie­
dostatecznej pracy ideologi­
cznej. Szkolenie musi stać się
nie ‘punktem w pracy POP,
który trzeba zrealizować, a

skuteczną formą przygotowa­
nia naszych członków do dzia­
łalności politycznej, musi
kształcić 1 dawać argumenty
do walki z przeciwnikiem.

W Innych sprawach, doty­
czących całej załogi naszego
kombinatu to uważam, że mu­
simy rozwiązać problem ran­

wach dyskutowano wczoraj
na Miejsko-Gminnej Konfe­
rencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej PZPR w Brzesku. W
wyniku tajnych wyborów wy­
brano skład Komitetu Miej­
sko-Gminnego i jego I sekre­
tarza, którym ponownie został
Edward Ormiański. Wybrano
też 14 delegatów na konfe­
rencję wojewódzką oraz za­
twierdzono program działa­
nia na najbliższą kadencję.

W obradach uczestniczyli m.

In.: członek Biura Polityczne­
go KC, I sekretarz KW
PZPR w Tarnowie Stanisław
Opałko, wojewoda tarnowski
Stanisław Nowak 1 szef
WUSW płk Edward Kubrak.

fwisz)

sekretarza KD PZPR Ry­
szarda Borowieckiego zacytu­
jemy tylko jeden znamienny
fragment: musimy spierać się
i dyskutować — to sprawa
niezmiernie ważna — ale dys­
kutować można dotąd dopó­
ki nie zapadnie konkretna de­
cyzja. A decyzją taką są u-

chwały IX Nadzwyczajnego
Zjazdu PZPR, uchwały or­
ganizacji i instancji partyj­
nych. Musimy nauczyć się
pracować w oparciu i doku­
menty partyjne.

Konferencja uchwaliła apel
protestujący przeciw awan­
turniczej, militarystycznej
polityce administracji prezy­
denta Reagana oraz państw
NATO.

W tajnym głosowaniu ‘wy­
brano nowy Komitet Zakła­
dowy, Zakładową Komisję
Rewizyjną oraz 5 delegatów
na konferencję dzielnicową. I
sekretarzem KZ ponownie
wybrany został ZDZISŁAW
GIERAT. (rat)

gi zawodu hutnika, a z tym
łączy się wiele spraw m. in.
płacowe, i mieszkaniowe,
gdyż z socjalno-bytowymi, w

miarę możliwości — raczej z

dobrym skutkiem — radzimy
sobie.

KAZIMIERZ PIOTROWSKI
— mistrz Zakładu Remonto­
wego, pracownik HiL od
1965 roku; w PZPR od 1967
r.. członek Egzekutywy KZ
PZPR.

— Nłe ulega wątpliwości,
że przychodzimy na naszą
konferencję bardziej podbu­
dowani i zwarci. Podstawowe
sprawy, jakie przed nami ak­
tualnie stają w pracy polity­
cznej to: dalsze umocnienie
partii • dialog ze społeczeń­
stwem, przekonywanie i zdo­
bywanie dla naszych racji
przez czyny. I musimy pa­
miętać — nasze czyny muszą
pokrywać się z tym, co partia
mówi.

Mamy też wiele — jako
organizacja partyjna do zro­
bienia w sferze gospodarczej,
gdyż przecież sprawy Kombi­
natu, jego załogi stoją w

centriim naszego zaintereso­
wania. A sprawy podstawowe
do załatwienia to: moderniza­
cja huty © rozwiązanie pro­
blemu zatrudnienia • miesz­
kania dla naszych pracowni­
ków • płace. Te trzy ostat­
nie sprawy łączą się we

wspólne zagadnienie: rangi
zawodu hutnika, który wg
naszej oceny, powinien być
traktowany jako drugi po
górnictwie. Obrazowo powiem
tak: górnictwo jest tym fun­
damentem, na którym gospo­
darka stoi, hutnictwo — kon­
strukcją, na której wszystkie
inne branże się opierają. I

dlatego też uważam, iż -po­
wyższe problemy wymaca
pilnego rozwiązania.

Nołj K. CIELENKIEWICZ

Powstał projekt ustawy
antymonopolowej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

stopniu powinna ona odpowia­
dać obecnej sytuacji kryzyso­
wej, a w jakim — tworzyć
rozwiązania bardziej perspek­
tywicznie. Chodzi więc o od­
powiedź na pytanie: czy przy­
szła ustawa powinna chronić

przede wszystkim konsumen­
ta, czy też tworzyć jednocze­
śnie zasady broniące w przy­
szłości modelu konkurencyjne­
go?

Autorzy projektu opowie­
dzieli się za tym drugim roz­
wiązaniem. Przyjęto więc, że

głównym celem ustawy po­
winno być „przeciwdziałanie
praktykom monopolistycznym,
podejmowanym ze szkodą dla
odbiorców i nabywców oraz o-

chrona konkurencji między je­
dnostkami gospodarczymi”. Za
praktyki monopolistyczne u-

znano m. in. nadużycie pozy­
cji dominującej na rynku, po­
rozumienia ograniczające kon­
kurencję, a także łączenie je­
dnostek gospodarczych prowa­
dzące do uzyskania przez nie
przewagi na Tynku. Według
projektu, niedozwolone są m.

in. monopolistyczne porozu­
mienia cenowe, transakcje
wiązane, zrywanie umów bez
powodu, nieusprawiedliwione
ograniczanie produkcji, zawy­
żanie kosztów itp. W takich

Zakończenie roku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Dieter Bach, Gerald Thieme,
Jurgen Nahl, Giinter Braemc.
Przedstawili oni utwory mis­
trzów starych oraz kompozy­
cje współczesne.

Dyrektor Ośrodka Kultury i
Informacji NRD, w Krakowie
— Andreas Jonderko w swo­
im przemówieniu podziękował
władzom Krakowa i wszyst­
kim placówkom kulturalnym
za umożliwienie prezentacji
dorobku kulturalnego NRD w

Krakowie.
W imieniu władz politycz­

W „Agromie“ już myślą o wiośnie
(Inf. vvł.) W okresie zimy

.podstawowe prace potowe w

rolnictwie zostają „zawieszo­
ne”, choć niektóre roboty jak
nawożenie, wapnowanie jest
kontynuowane. Nie mają od­
poczynku gospodarze zajmu­
jący się hodowlą. Na to, że
żniwa, a także jesienne prace
połowę przebiegały sprawnie,
a i uirodizaj nie był najgorszy,
niemały wpływ miała dobra
organizacja pomocy rolnictwu
przez wszystkie instytucje pa­
rające się obsługą tej dziedzi­
ny gospodarki. Na uwagę za­
sługuje coraz sprawniejsza
obsługa rolnictwa przez kra­
kowską „Agromę”, która co­
rocznie zwiększa dostawy czę­
ści zamiennych, a. poprzez
prawidłowe współdziałanie ze

służbami rolnymi województw
tarnowskiego, nowosądeckiego
i miejskiego krakowskiego,
wilele spraw trudnych można

wspólnie załatwić.

W krakowskiej „Agrarnie”
oprócz ipodisumowywania tego­
rocznej działalności, myślą
już o przyszłorocznym zaopa­
trzeniu w części zamienne i
maszyny. Ale oddajmy głos
dyrektorowi przedsiębiorstwa
taż. Andrzejowi Starowiey­
skiemu:

— Przewidujemy, że nasze

przedsiębiorstwo wykona to
br. plan sprzedaży w wysoko­
ści około 11 mld zł, w tym
prawie 60 proc, to sprzedaż
części zamiennych, a reszta to

sprzęt gotowy. Cyfry te są
porównywalne do ub. r. W
ramach tych funduszy dostar­
czyliśmy m. in. około 600 szt.
pługów i tą samą ilość bron,
450 kultywatorów, 200 glebo­

Włamywacz zakleszczony w kominie
(Inf. wł.) Kierowniczka skle­

pu WSS „Społem” nr 81 przy
ul. Klikowskiej w Tarnowie,
iak zwykle przyszła do pracy
14 grudnia — przed szóstą.
Kiedy usiadła w swoim .pokoi­
ku, do jej uszu dobiegło ledwo
słyszalne wołanie o pomoc.
Głos wydobywał się z wywie­
trznika. W sąsiedniej kotłowni
krzyk „ratunku” słychać było
już całkiem wyraźnie. O po­
moc prosił człowiek tkwiący
w..', kominie. Gdyby nie usły­
szano wołania, jedna z ekspe­
dientek. jak co rano, rozpali­
łaby w piecach ogrzewających
pomieszczenia sklepowe.

Wezwano milicję, a potem
straż pożarną. Człowiek, któ­
ry wołał o pomoc, tkwił w ko­
minie jakieś dwa i pół do
trzech metrów od jego wylotu.
Zaklinował się w ten siposób,
źe nie był w stanie ruszyć się
ani w dół. ani w górę. Na nic
zdała się rzucona przez stra­
żaków lina. Komin trzeba by­
ło bardzo ostrożnie zburzyć.
Akcja rozpoczęła się przed
ósmą rano. Po godzinie pracy
były już widoczne ramiona i
głowa kominołaza. Znaleziony
mężczyzna był całkiem przy­
tomny, jednak bardzo obolały
ze względu na wielogodzinną,
jednakową pozycję ciała i do­
tkliwe otarcia skóry. Ponowne*

próby wyciągnięcia go z tej
kominowej pułapki nie dały
rezultatu. Opuchnięte biodra i
brzuch, duża klamra wojsko­
wego pasa, skutecznie bloko­
wały delikwenta. Nic nie po­
mogło zdjęcie swetra. Dalsze
wyburzanie komina przycho­
dziło strażakom z dużą trud­
nością. Nie można było po­

przypadkach odpowiedni or­
gan miałby prawo interwenio­
wać, wydając decyzję zakazu­
jącą stosowanie wspomnia­
nych praktyk. Równie ostro

proponuje się potraktować
działania polegające na łącze­
niu przedsiębiorstw w wiel­
kie organizacje mogące zdo­
minować rynek.

Prowadzący obrady minister
Władysław Baka stwierdził, że

przygotowywaną ustawę nale­
ży traktować jako ważny ele­
ment reformy gospodarczej. W
miarę wdrażania jej dalszych
rozwiązań — powiedział on —

ustawa antymonopolowa bę­
dzie coraz bardziej potrze­
bna. Inni mówcy zwracali też

uwagę na ścisłą zależność
między zasadami projektowa­
nej ustawy, a polityką gospo­
darczą. W pierwszym okresie
— mówiono — będzie miała
ona „trudny żywot”. Rzecz w

tym, iż obecnie nie ma prak­
tycznie konkurencji, a w wa­
runkach kryzysu — polityka
gospodarcza w dalszym ciągu
ma jeszcze charakter promo-
nopolistyczny. Już teraz — do­
dawano — wiele jednostek
działa praktycznie — choć bez
uzasadniania — na zasadzie
monopolu i jest to również ar­
gument przemawiający za u-

chwaleniem omawianej usta­
wy.

nych 1 administracyjnych mia­
sta Krakowa wiceprezydent
Jan Nowak podziękował za

wspaniałe wystawy i prelek­
cje, za krzewienie kultury za­
przyjaźnionego miasta Lipska
i kraju ża Odrą w naszym
mieście.

W uroczystym spotkaniu u-

czestniczył również sekretarz
KK PZPR Kazimierz Augusty­
nęk.

Obecny był także konsul
Konsulatu Generalnego ZSRR
w Krakowie Enn Lilmets.

(M. Link)

gryzarek, ponad 2 tys. różne­
go rodzaju typów ciągników,
a także 14 tys. przyczep rolni­
czych. W tym roku też wpro­
wadziliśmy na terenie obsłu-
giwanych przez nas trzech
województw system sprzedaży
ciągników „Ursus" przez Pań­
stwowe Ośrodki Maszynowe,
co spotkało się z przychylnym
przyjęciem.

— A jak x częściami za­
miennymi?

— Jeśli chodzi o części za­
mienne, to szukamy różnych
źródeł zaopatrzenia, a przede
wszystkim staramy się posze­
rzyć asortyment przeznaczony
do regeneracji. Dotychczas do
odnowienia wysłaliśmy 60 po­
zycji, a w chwili obecnej re­
generujemy już ponad 100.
Przewidujemy dalszą poprawę
zaopatrzenia m. in. w lemie­
sze do pługów, w części do
snopowiązałek i kombajnów.
Poprawa jest też w zaopatrze­
niu w akumulatory ciągniko­
we.

Niestety, mimo naszych u-

silnych starań nie udało się
nam dotychczas zmniejszyć
deficytu w częściach do ko­
siarki konnej, choć współpra­
cujemy w tej dziedzinie z rze­
miosłem. To samo dotyczy o-

pryskiwaczy ciągnikowych,
roztrząsaczy obornika, noży do
sieczkarń ręcznych. W dal­
szym ciągu brakować będzie
różnego typu ogumienia. Ma­
my jednak nadzieję, że w

przyszłym roku przemysł do­
łoży większych starań, aby
zmniejszyć deficyt części, od
których często zależy spraw­
ny zbiór płodów rolnych.

Rozmawiał:
CZESŁAW MAŚLANA

zwolić aby uwięziony człowiek
obsunął się jeszcze bardziej w

dół.
Wreszcie po oblaniu pleców

i piersi olejem, zaklinowanego
w kominie mężczyznę udało
się wyciągnąć. Było już w pół
do dziesiątej. Kominołaza od­
wieziono do szpitala. Tam o-

kazało się, że poza idarciem
w wielu miejscach skóry,
większych obrażeń poszkodo­
wany nie doznał.

Prowadzone dochodzenie
wykazało, że mężczyzną je­
szcze do niedawna tkwiącym
w kominie jest 34-letni Ro­
man G„ znany tarnowski re­
cydywista. Przedwczoraj dzię­
ki uzyskanemu warunkowemu
zwolnieniu wyszedł z zakładu
karnego. Z tej okazji, w ro­
dzinnym gronie wypił naj­
pierw jedną, a później drugą
półlitrówkę wódki. Koło pół­
nocy wyszedł na spacer prze­
wietrzyć się. Przechodząc ko­
ło sklepu — jak zeznał — coś
go skłoniło do wyjścia na

dach. Najpierw obejrzał wy­
loty wywietrzników następ­
nie spróbował wejścia przez
komin. Kiedy do niego wszedł,
obsunęła m-u się noga i zje­
chał kilka metrów w dół. Po­
nieważ komin zwężał się ku
dołowi, utkwił w nim na do­
bre.

Nawet gdyby udało się wła­
mywaczowi dotrzeć do dolne­
go końca komina, znalazłby
s;e w kotłowni odciętej od re­
szty sklepu metalowymi
drzwiami. Tak więc i ten spo­
sób włamania spełzłby na ni­
czym.

ARTUR KUBANIK

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Świetny start polskich alpejek

Cała czwórka w czołówce!
Coraz lepiej jeżdżą młode pol­

skie zawodniczki startujące w

zawodach o PS. W środowym
slalomie specjalnym we włoskiej
miejscowości Sestriere aż cztery
Polki znalazły się w czołowej
dwudziestce. Obok zaliczanych
do światowej czołówki sióstr

Małgorzaty i Doroty Tlałkówien,
dołączyły bowiem Ewa Grabow­
ska i Krystyna Bortko. Z bliź­
niaczek lepiej tym razem po­
jechała Dorota zajmując czwarte

miejsce, Małgorzata była szósta,
Grabowska — 14 a Bortko — 18.

Slalom w Sestriere wygrała
Włoszka Maria Rosa Quario
przed Roswithą Steiner (Austria)
i Moniką Hess, kuzynką słynnej
Eriki Hess. Dorota Tlałka była
po pierwszym przejeździe trze­
cia. W drugim przejeździe miała

czwarty czas co nie wystarczyło
jednak do utrzymania trzeciej
pozycji. Wyprzedziła ją Austria­
czka Steiner.

Wyniki slalomu:

1. Quario (Włochy) — 1 .37,68
(47,20 + 50,46), 2. Steiner (Aus­
tria) — 1.37,99 (47,98 + 50,01),
3. Monika Hess (Szwajcaria) —

1.38,28 (48,02 + 50,26), 4. Do­

Red. Tadeusz Górski teleksuje z Katowic

Dziś wielki finał

Polska — NRD
Katowickie MŚ plłkarek ręcz­

nych grupy „B” dobiegają koń­
ca. Wczoraj odbyły się mecze

finałowe o miejsca od 7 do 12,
a dziś zapadną najważniejsze
rozstrzygnięcia. Polki mają już
zapewnione „srebro”, ale ape­
tyt rośnie w miarę jedzenia i
kibice oczekują, że nasze panie
w wielkim finale z „siódemką”
NRD postarają się o kolejną
niespodziankę. Zresztą nie cho­
dzi tu tylko o kolory medalu
lecz o znacznie większą staw­
kę. Zwycięzca turnieju poje-
dzie bowiem na olimpiadę do
Los Angeles. Jest więc o co

walczyć!
Co słychać w naszej ekipie?

Mówi trener polskiej reprezen­
tacji Bogdan Cybulski: „W
środę przed południem ogląda­
liśmy zapis magnetowidowy z

meczu NRD — Rumunia. Jak
wiadomo Niemki wygrały z

dużym trudem różnicą tylko
jednej bramki. Spotkanie nie
stało na wysokim poziomie, a

gra była niezwykle ostra. Ru­
munki walczyły bardzo agre­
sywnie, a rywalki odpowie­
działy tą samą bronią. Sporo
było wykluczeń, kontuzji. Ru­
munki mogły sobie pozwolić na

przyjęcie takiej taktyki gry,

Stal — Wisła 0:3

talwe zwycięstwo w Bielsku
Wczoraj siatkarki rozegrały

przedostatnią kolejkę pierwszej
rundy ekstraklasy. Siatkarki

Wisły grały w Bielsku z tam­
tejszą Stalą i odniosły łatwe

zwycięstwo 3:0 (15:6, 15:6, 15:5).
Mecz trwał zaledwie 48 min. W

„Kryształowy Dzban Krynicy'
Krynica po latach przerwy

znów będzie gościła uczestników

międzynarodowego turnieju o

„Kryształowy Dzban Krynicy”.
Okazją do ponownego zorganizo­
wania turnieju jest jubileusz
55-lecia istnienia Krynickiego
Towarzystwa Hokejowego. Pa­
tronem tej imprezy jest rów­
nież redakcja krakowskiego
„Tempa”, która w tym roku
obchodzi 35-lecie ewego istnie­
nia.

Tegoroczny turniej będzie
trwał od 16 do 18 grudnia. W

turnieju udział wezmą: I-ligowy

Nauka pływania
Klub Sportowy „Hutnik”

Kraków organizuje kursy pły­
wania w okresie od 19. 12. 83
r, do 30. 01. 84 r. Zapisów należy
dokonywać w sekretariacie KS

„Hutnik” Kraków ul. Ptaszyc-
kiego 4 telefon 44-33 -05.

W kilku wierszach
• W pierwszym meczu Mi­

strzostw Brytyjskich piłkarze
Irlandii Płn. wygrali ze Szkoc­
ją 2:0 (1:0).

9 W towarzyskim meczu ho­
keja na lodzie w Helsinkach,
Finlandia niespodziewanie wy­
grała z CSRS 4:1 (2:0, 1:0, 1:1).

•W przedostatnim meczu

eliminacyjnym grupy IV mło­
dzieżowych ME piłkarze Walii

wygrali ■ Jugosławią 1:0 (1:0).
• Nastano doszczętnie rozbił

rakietkę po przegranej z Fiba-
kiem na turnieju pokazowym w'
North Miami Beach. Mecz po
trzech trle-breakach zakończył
się zwycięstwem Fibaka 7:6 (w
trie-brealcu 7:5), 6:7, (14:12), 7:6

(7:4).
• W towarzyskim meczu

koszykarzy, Węgry wygrały w

Kaiposrar z Jugosławią 00:86
(43:49).

• W zaległym meczu n li­
gi piłkarskiej Anglii, Grimsby
wygrało z Oidhamem 3:0.

• Mistrz świata w wadze

półciężkiej, Amerykanin Micha-
el Spinka został uznany przez
World Boxing Council najlep­
szym bokserem roku 1983.

rota Tlałka (Polska) — 1.38,54
(47,99 + 50,64), 5. Erika Hess

(Szwajcaria) — 1.38,61 (47,67 +

50,94), 6. Małgorzata Tlałka (Pol­
ska) — 1.39,42 (48,37 + 51,05),
7. Cooper (USA) — 1.39,47, 8.
Tome (Jugosławia) — 1 .39,49,
9. Zavadlav (Jugosławia) —

1.39,84, 10. Gadient (Szwajcaria)
— 1.39,97, 11. Charvatova

(CSRS) — 1 .40,45, 12. Magoni
(Włochy) — 1.40,83, 13. Frugo
(Włochy) — 1.40,98, 14. Ewa
Grabowska (Polska) — 1.41,08
(49,41 + 51,67), 15. Guignard
(Francja) — 1 .41,48, ... 18. Kry­
styna Bortko (Polska) — 1.42,45.

W łącznej klasyfikacji PS w

slalomie specjalnym Małgorzata
Tlałka dzieli drugie miejsce 1

Włoszką Marią Rosą Q u ario —

obie po 25 pkt. Ustępują jedynie
Erice Hess (Szwajcaria) — 39

pkt.
Po doliczeniu punktów za

slalom i kombinację w klasyfi­
kacji PS prowadzi Erika Hess
— 111 pkt przed Irene Epple
(RFN) — 90; Marią Walliser

(Szwajcaria) — 51 pkt. Polek
nie ma w Czołowej dziesiątce
— zdobywają bowiem punkty
tylko w slalomach specjalnych.

bowiem dysponują zawodnicz­
kami o bardzo dobrych warun­
kach fizycznych. Nasze piłkar-
ki ręczne nie są niestety tak

atletycznie zbudowane. Musimy
więc szukać innych rozwiązań
taktycznych. Wiele zależeć bę­
dzie też od postawy naszych
bramkarek, które będą miały
zapewne pełne ręce roboty.
Niemki strzelają znakomicie,
potrafią zdobywać gole rzuta­
mi nawet z odległości 10 me­
trów, to jest ich silna broń.

Najważniejsze, abyśmy nawią­
zali równorzędną walkę na po­
czątku meczu. Niezależnie od

wszystkiego — szanse na zwy­
cięstwo są niewielkie. Mamy
młodą, niedoświadczoną druży­
nę, a „siódemka” NRD to zespół
utytułowany i rutynowany”.

Zwycięstwo Polek byłoby ol­
brzymią sensacją, porażka nie

przyniesie im jednak wstydu.
Początek meczu dziś o godz. 20.

We wczorajszym meczu o 11

miejsce Hiszpania pokonała po
dogrywce Holandię 24:23, o 9
miejsce Norwegia przegrała ze

Szwecją 26:28 po dwóch dogryw­
kach, a w spotkaniu o 7 miej­
sce Dania zwyciężyła Austrię
23:13.

Wiśle wyróżniły się Różańska,
Holocher i Pozłutko.

W pozostałych meczach padły
wyniki: Spójnia — Start 3:2 (12:
15, 15:10, 15:10, 4:15, 15:9), Pło­
mień — Radomka 3:0 (15:4, 15:5,
15:6) 1 Gedania — ŁKS 2:3 (15:7,
5:15, 5:15, 15:12, 3:15).

zespół słowacki ZSM Dubnica
nad Vahom, I-ligowa Cracovia
orał gospodarze KTH/Legia.

Impreza ta przyniesie klubowi

poważne korzyści. Jak mnie po­
informował wiceprezes KTH

mgr Stanisław Mirek hokeiści

słowaccy przekażą po turnieju
krynickiemu klubowi sprzęt
sportowy.

Oto program spotkań: 16 XII

godz. 18.30 KTH/Legia — Cra-

covia, 17 XH godz. 18.30 ZSM
Dubnica — Cracovia; 18 XII

godz. 16 KTH/Legia — ZSM Du­
bnica.

Cracovia — Hamburg
21:16 (10:10)

Pilkarki ręczne Cracovii roze­
grały towarzyski mecz z repre­
zentacją Hamburga. Krakowian­
ki po słabym meczu wygrały
21:16 (10:10). Najwięcej bramek
dla Cracovii zdobyły Figas 5 i

Wnęk 4, dla Hamburga Bartoseh
6. Dziś o godzinie 16 spotkanie
rewanżowe.

Eliminacje ME

W grupie VI Walia zremi­
sowała z Jugosławią 1:1 (0:0).
Bramki: dla Walii — R . Ja­
mes (53 min), dla Jugosławii —

Bazderevic (80 min). Ostatni
mecz Jugosławii z Bułgarią za­
decyduje o pierwszym miej­
scu w grupie,

Grupa III: Grecja — Luksem­
burg 1:0 (1:0). Bramkę zdobył w

19 min. Saravachos. Awans do
finałów uzyskała z tej grupy
Dania.

Express Lotek

10—18—21 — 25—35

Mały Lotek

I losowanie:
3—16—18—29—85

n losowanie:
4—12 — 20—24 — 81
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Wręczenie aktu nadania ziemi osadnikowi wojskowemu na ziemiach odzyskanych 1945 r, (na zdjęciu z lewej). Pierwsze wykłady w Szkole Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie.
Październik 1945 r. (na zdjęciu z prawej)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

CNI — są dzisiaj na tej sali,
w którel reflektor punktowy
wydobywa jako akcent planszę
z dużym, czerwonym napisem
fta białym, tle — PZPR i wto­
pionymi w niego literami:
PPR i PPS. Spotkali się w niej
x mieszkańcami Krakowa i je­
go najmłodszej dzielnicy, x lu­
dźmi dla których tamten czas
— był czasem Im współczes­
nym.

.Najtrwalszą wartością Kongresu
Jedności Robotniczej jest Partia

Etapy drogi
do zjednoczenia

Ale — na spotkanie przyszli
też inni. Młodzi. Zwartą grupę
stanowili uczniowie Liceum
Im. B. Bieruta.

Ten wiek słuchaczy 1 miej­
sce spotkania —. przywołuję
celowo. W rozmow:e na chwilę
przed rozpoczęciem uroczyste­
go wieczoru — E. Tarko po­
wiedział: byliśmy wtedy mło­
dzi, bardzo młodzi. Do PPR
należałem od 1945 roku, byłem
delegatem na I Zjazd, potem
na II — odbyty na dzień przed
Kongresem Zjednoczeniowym.
Miałem wtedy 25 lat i pełni­
łem funkcję I sekretarza KP
PPR w Miechowie. Stamtąd
wybrano mnie delegatem. I
powiem Wam — że jak potem
i dzisiaj jeszcze nieraz słyszę
jak niektórzy mówią: ten to­
warzysz czy obywatel jest za

młody na tak poważną funkcję,
to przypominam sobid tamten

czas. I przypominam innym —

ile to my wtedy mieliśmy lat
i jakich poważnych zadań się
podejmowaliśmy.

Tak siedząc przy herbacie,
przed spotkaniem w jednym z

pokoi Centrum Kultury w

Nowej Hucie rozmawiamy o

Kongresie i E. Tarko mówi:
pytacie o trwałe wartości tam­
tych obrad. Przecież Nowa
Huta — żeby nie sięgać dalej
—jest najlepszym przykładem.
To przecież Kongres Zjedno­
czeniowy zaakceptował 6-letni
plan rgzwoju i przebudowy
gospodarczej Polski. Jeżeli
chodzi o Kraków — to taką
sztandarową budową miała być
Nowa Huta i tam, na Kongre­
sie ta sprawa była referowa­
na.

Ich treści jedni z jego uczest­
ników uchwalali i realizowali;
dla innych — stanowią już tyl­
ko historię.

Ale—nimonich—siwo­
włosy, starszy mężczyzna
o lasce, prosi o odczyta­
nie tekstu wiersza. Jest to
wiersz Jego autorstwa — Jego,
delegata Kongresu z ramienia
PPS, dziś emeryta Zakładów
im. Szadkowskiego — ANTO­
NIEGO PIEPRZYKA, przygo­
towany specjalnie na dzisiej­
sze spotkanie:

Dziś jest 35 rocznica
Wielkiego wydarzenia
Dwóch bratnich partii
się połączenia
Aby nie było na drodze
zapory
By Polska weszła
tory

na nowe

By w tej Polsce zakwitła
., zgoda,.

..Nauka, praca, ducha .,

pogoda
By z tej pogody
lud b\'l Zadowolony
Ażeby z tej pracy
zbierał obfite plony

. Oklaski. Takie, z jakimi
spotkały się inne utwory
nomowanych poetów, także re­
cytowane na tym spotkaniu.

nie
re-

*

*

DOKUMENTY — są w trak­
cie całego spotkania obecne.

Naukowcy — prof. dr AN­
DRZEJ PILCH, doc. dr MI­
CHAŁ ŚLIWA, dr KAZI­
MIERZ ĆWIK — przypomina­
ją fakty z historii ruchu ro­
botniczego, drogę jego kształ­
towania się w czasach nam

bliższych — ale też sięgaia i
do ostatnich dziesięcioleci XIX
.wieku.

Przypominają wiele zjawisk

— które, już po wyzwoleniu
umacniały lub osłabiały współ­
pracę obu partii: PPR i PPS.

Cytowane i obszernie ko­
mentowane są dokumenty obu
partii sprzed zjednoczenia:
„Pierwsza odezwa PPR” ze

stycznia 1942, „Deklaracja Pro­
gramowa PPR” z listopada
1943 roku (w obu dokumentach
podkreślona jest waga jedno­
ści robotniczej); kolejne to „U-
mowa między PPR i PPS o je­
dności działania i współpracy”
z listopada 1946 roku, w której
mówiło się m. in. iż PPR i
PPS zmierzają do osiągnięcia
organicznej jedności obu par­
tii. I dalsze: „Przemówienie
Władysława Gomułki na

XXVII Kongresie PPS” w

grudniu 1947 r. oraz „Uchwała
podjęta na wspólnym posiedze­
niuKCPPRiCKWPPS”w
kwietniu 1948 r.

I kilka komentarzy naukow­
ców i praktyków życia polity­
cznego — które oddawały kli­
mat społeczno - polityczny
tamtych lat po wyzwoleniu:

• Generalnym zadaniem obu
partii było tworzenie jednoli­
tego frontu. Lewica miała a-

trakcyjny program, ale była w

mniejszości. Trzeba więc było
wspólnie zdobywać ludzi.

• Współpraca była niełatwa,
ale we wszystkich ważniej­
szych sprawach dochodziło do
porozumienia. Porozumienie
bowiem było warunkiem nie­
zbędnym urzeczywistnienia re­
form.

© Czynnikiem, który ułatwił
zbliżenie obu partii był ruch
związkowy, który po wojnie
odbudował się jako jednolity
z wpływami PPR i PPS.

• Moment zjednoczenia —

nie był przypadkowy. Zbliżenie
obu partii następowało od 1944
roku. Po wygranych wyborach

obie partie wzięły na siebie
odpowiedzialność za państwo.
Tak odpowiedzialne zadanie
stanęło przed polską klasą ro­
botniczą, jej partiami PPR i
PPS — po raz pierwszy w hi­
storii.

I obok szczegółowego przed­
stawienia sytuacji wewnętrz­
nej w obu partiach — przypo­
mina się też i inne sprawy: u-

tworzenie i rolę w międzyna­
rodowym ruchu robotniczym
Kominformu, zamierzenia Za­
chodu związane z planem Mar­
shalla, narastające tendencje
zimnowojenne.

Zdawaliśmy sobie sprawę —■
wspomina Edward Tarko, iż
rozbicie polityczne klasy ro­
botniczej powoduje trwonienie
sił. Jedność polityczna da nam

natomiast zwiększoną siłę. Ta
jedność była gwarantem budo­
wania jedności całego narodu.
Ale — zjednoczenie partii mu-

siało poprzedzić jej oczyszcze­
nie, zarówno PPS z elementów
skrajnie reformistycznych, nie
rokujących nadziei na współ-. Janiu znalazły
pracę; jak też trzeba było do- — ’- •

konać pewnych „ruchów” i w

PPR np. na I jej Zjeżdzie po­
tępiono trockizm i jego zwo­
lenników. Trzeba też przypo­
mnieć — powiedział tow; Ed­
ward, iż pewnym cieniem na

zjednoczeniu, zwłaszcza io

PPR, położyła się walka z tzw.
odchyleniem prawicowo-nacjo-
nalistycznym, w której popeł­
niono wiele błędów.

Sam Kongres natomiast miał
ogromne polityczne znaczenie,
powstała jedna partia klasy
robotniczej — PZPR, która ja­
ko podstawę działania przyję­
ła marksizm-leninizm, rewolu­
cyjną ideologię klasy robotni­
czej — mówi Edward Tarko.
Kongres przebiegał w atmos­
ferze wielkiego entuzjazmu.

jedną z 15 delegatów PPR z

Krakowa, przypomina ówczes­
ny kongresowy entuzjazm i
wiarę, jaką wtedy mieli w so­
bie młodzi. Porównuje tamten
czas z dniem dzisiejszym sło­
wami: jak będziemy tak zwar­
ci i uparci w dążeniu do prze­
łamywania trudności jak wte­
dy, w 1948 roku, to na pewno
wspólnymi siłami zdołamy
wyjść z kryzysowej sytuacji. I
zakłóca trochę naukowo-od-
świętną nutę wspomnień sło­
wami: trzeba jeszcze przypo­
mnieć, towarzyszu redaktorze,
że. 1948 rok to był, nie tylko
czas walki politycznej. Wtedy
jeszcze dość ostro strzelano —

a po wielu rejonach Polski hu­
lały oddziały reakcyjnego po­
dziemia... To też znamię tam­
tego czasu — i jeszcze jedno —

wciąż trzeba pamiętać, ile od
tamtych lat w Polsce zrobio­
no. Trzeba — po prostu oglą­
dać się za siebie.

Wychodzimy wspólnie z pię­
knego budynku Nowohuckiego

Przedstawiono nam wyniki
dwu lat 3-letniego planu od­
budowy kraju, przyjechały pod
gmach Politechniki w Warsza­
wie, gdzie obradowaliśmy —

pierwsze polskie samochody
ciężarowe STAR. Te efekty
napawały nas optymizmem,
wierzyliśmy, iż poradzimy so­
bie. Przypominam sobie jesz­
cze jeden fakt — w trakcie
obrad dotarła do nas wiado­
mość, iż wyzwolony został
przez rewolucyjne oddziały
Pekin. Wywołało to burzę o-

klasków, wszyscy wstali z

miejsc. ■.
Efekty planu 3-letniego, wi- Ce^ru^ kultury. Pr’e.d P3!TM

zja wielkiego budownictwa so- ~ x ~ "r"~

cjalistycznego w Polsce, wiel­
kie nadzieje przekształcenia
zniszczonego i zacofanego kra­
ju w państwo nowoczesnej pro­
dukcji dodawały nam ducha,
wierzyliśmy, że przyszłość Pol­
ski będzie spokojna i dostatnia
■— te słowa. Edwarda Tarki.

Tysiące zdań, problemów,
pytań. Wszystkie, na tym spot-

__ _____ „r odpowiedź.
Także te, które stawiali jego
młodzi uczestnicy: o odpowie­
dzialnych za wypaczenia; i o

rolę poszczególnych politvków
w najnowszej historii Polski.

W ciągu trzech godzin nie
można przebyć tak odległej
drogi w dziejach najnowszych
kraju. Ale to spotkanie — ŻY­
WA LEKCJA HISTORII —

było udane. Udane — bo udo­
wodniło potrzebę wiedzy, któ­
rej nosicielami są nie tylko po­
dręczniki i książki..,

*

minutUsiedliśmy na kilka

jeszcze no zakończeniu spotka­
nia z Petronelą Waszkiewicz
i Edwardem Tarką. Towarzy­
szka Waszkiewicz, która była

— plac Centralny, setki oświe­
tlonych okien budynków mie­
szkalnych, jadące tramwaje,
samochody, setki ludzi na uli­
cach. I wciąż rozmawiamv o

dniach Kongresu — który pla­
nował ten Kombinat Metalur­
giczny i to miasto.

Mieliśmy wtedy piękną wi­
zję Polski, socjalistycznej. Tyl­
ko, że ta wizja była zbyt wy­
idealizowana. Nie pokazywała
bowiem trudności, które trze­
ba będzie pokonać, złożoności
spraw — które przyjdzie nam

rozwiązywać — mówi z zadu­
mą tow. Tarko.

I dodaje — pytaliście o war­
tości, które z tego Kongresu
pozostały trwałe. Na pożegna­
nie powiem wam tak: najbar­
dziej trwałą wartością tego
Kongresu sprzed 35 lat — jest
PARTIA. MARKSISTOWS­
KO-LENINOWSKA POLSKA
ZJEDNOCZONA PARTIA RO­
BOTNICZA.

KRZYSZTOF

CIELENKIEWICZ

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W tym miejscu warto przy­
pomnieć, że w skład Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR

powołanego 22 grudnia 1948
r., a następnie wybranego na

I Wojewódzkiej Konferencji
w dniu 26 czerwca 1949 roku,
weszła grupa działaczy, któ­
rzy do końca swej zawodowej
aktywności (a niekiedy i kre­
su swych dni) stanowili część
krakowskiego aktywu partyj­
nego: W. Adamuszek, F. Jaich,
M. Iskra, M. Kieta, W. Ko­
zub, J. Łabuz, T. Marchlew­
ski, F. Pałacowa, M. Pawiak,
A. Polewka, W. Stachurka,
St. Spyt, A. Świerszcżewska,
E. Tarko. O autorytecie, zjed­
noczonej partii w jej począt­
kowym okresie istnienia niech
świadcz}’ fakt obecności w

pierwszym składzie krakow­
skiego KW PZPR aż czterech
profesorów Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, a to Teodora
Marchlewskiego (rektora UJ),
Kazimierza Pasenkiewicza,
Kazimierza Piwarskiego 1 Jó­
zefa Sieradzkiego.

Częścią składową aktywu
partyjnego był i pozostanie e-

tatowy aparat partyjny. Mi­
mo że był poddawany wyjąt­
kowo ciężkim próbom, szcze­
gólnie w okresach napięć po­
litycznych i kryzysów, spro­
stał stawianym wymogom. U-
względniając staż pracy i sta­
tus w gronie pracowników
krakowskiej organizacji par­
tyjnej, należy przypomnieć:
W. Adamuszka, W. Stachur-
kę. St. Piętę, J. Marca, J.
Pajetkę, S. Markiewicza, E.
Tarkę, A. Potoczka, T. No­
wickiego, R, Pośpieszyńsklego,
L. Piekarza, J. Wiórowskiego,
St. Gaciarza, A. Kawalca, K.
Ryguckiego, L. Żukiewicza i

innych. Na przestrzeni ostat­
nich 35 lat najczęściej wybie­
rani do krakowskich władz
partyjnych (posiadający naj­
dłuższy staż we władzach)
byli: W. Machejek. T. Holuj,
E. Tarko, W. Kozub, J. Na-

Spojrzenie na przeszłość
górzański, J. Pękala, A. Czyż,
St. Gąciarz, J. Rejduch, T.
Popiela, A. Kurz, A. Cieślik i
J. Czesak. W gronie krakow­
skiego aktywu paityjnego
działały kobiety o wysokich
walorach ideowych i wielkiej
wrażliwości, jak Maria Rut­
kiewicz, Antonina Swlersz-
czewska (które razem z Pe-
tronelą Waszkiewicz były de­
legatkami z ramienia krakow­
skiej. PPR na Kongres Zjed­
noczeniowy), Helena Hanusz-
kowa, Zofia Zemkowa, Fran­
ciszka Pałacowa, Helena Pa­
jąkowa, Zofia Gromkowska,
Maria Banasiowa, Maria

Iskra, Celina Niedźwiecka, Jó­
zefa Jabłońska, Jadwiga Ko­
morowska, Zofią Kosmalowa,
Henryka Winiarska, czy człon­
kinie centralnych władz PZPR
— Jadwiga Biel i Kazimiera
Czerwińska.

Tym, co szczególnie .wyróż­
niało krakowską organizację
PZPR od chwili jej powsta­
nia był udział w jej wewnę­
trznym życiu najwybitniej­
szych przedstawicieli nauki,
świata kultury i ludzi pióra.
Członkami Komitetu Woje­
wódzkiego (Krakowskiego) czy
delegatami Krakowa na zjaz­
dy i konferencje PZPR byli
m. in. T. Marchlewski, H.
Czeiny-Stefańsza, T. Hołuj,
J, Grzywek, A. Polewka, L.
Sleńdziński, Celina Niedź­
wiecka, W. Machejek. W.
Szewczuk, J. Brosakiewicz, J.
Krasowski, M. Karaś, M. Ko­
nieczny, J. Roszko. T. Popie­
la, R. Filipski, R. Ney, J. Tu­
rek, H. Kubiak, A. Hajdecki,
E. Lubasżenko i K. Żemaitis.
Konsekwencją tego była rów­
nież rola organizacji partyj­
nych uczelni 1 Instytucji gru­
pujących przedstawicieli kul­
tury oraz literatów, które wy­
wierały przemożny wpływ na

życie ideologiczne, politykę
naukową i kulturalną kra­
kowskich władz partyjnych.
Liczną grupę naukowców u-

e.zestniczących w życiu poli­
tycznym partii reprezentują
przedstawiciele nauk społecz­
nych, mający istotny udział w

systemie kształcenia krakow-1
skiego aktywu partyjnego,
szczególnie jako wykładowcy
Wieczorowego Uniwersytetu
Marksizmu-Leninizmu — An­
na Jankowska, A. Pilch, J.

Bugiel, F. Kolbusz, M. Dą­
browa,. J. Pawlik, A. Dyr, J.
Snopek, J. Bartnik, Z. Siat­
kowski. Należy tu również
wymienić prof. J. Buszką
(bezpartyjny) oraz prof. A.
Podrazę (członek Prezydium
NK ZSL).

Od 15 lutego 1949 roku, kra­
kowskiej organizacji PZPR

towarzyszył w jej działalnoś­
ci organ prasowy „Gazeta
Krakowska” (okresowo jako
„Gazeta Południowa”). Na
czele „GK”, często zmienia­
jąc się, stali naczelni — A.
Mostowicz, M. Kieta, J. Kra­
sicki, Z. Oląs, J. Konecki, J.
Łapiński, T, Czubała, W. Pi-
tuła, Z. Regucki, M. Szumow­
ski, Z. Leś i aktualnie Sł. Ta-
bkowski. Gwoli ścisłości do­
dajmy, że w pierwszym okre­
sie po wprowadzeniu stanu

wojennego w 1981 r. na cze­
le połączonych trzech kra­
kowskich dzienników stał Z.
Guzowsfci.

Jedną z cech charakterysty­
cznych krakowskiej organiza­
cji partyjnej był fakt, że w

jej szeregach było wielu czo­
łowych działaczy partyjnych 1
członków naczelnych władz
państwa. W Skład rządu PRL
wchodzili: wicepremierzy K.
Barcikowski, St. Łapot i F.

Waniołkaj ministrowie: B.

Barszcz, B. Fa.ro n, W. Jaro­
siński, J. Kaczmarek, W. Kło-
siewicz, J. Knapik, P. Lewiń­
ski, J. Machno, L. Motyka,
M. Olewiński, J. ■Olszewski,
M. Rybicki i R. Strzelecki. Z

sekretarzy Komitetu Central­
nego PZPR należy wymienić
K. Barcikowskiegó, W. Jaro­
sińskiego, H. Kubiaka, R.
Neya, A. Starewicza i R.
Strzeleckiego. W Krakowie w

okresie powojennym działali
również zasłużeni działacze
ruchu, komunistycznego: Al­
fred Fiderkiewicz i . Franci­
szek Łęczycki, tu także dzia­
łał Jerzy Putrament. Z grona
generałów i wyższych ofice­
rów LWP i MSW, którzy w

różnych okresach aktywnie
działali w krakowskiej orga­
nizacji partyjnej i w więk­
szości byli .członkami jej
władz, można przypomnieć
generałów B. Kieniewicza, T.
Bejma, B. Bednarza. R. Do-
bieszaka, B. Chochę, F. księ-
żarczyka, B. Kuriatę, ■ Z.

Kwiatkowskiego, N. Michtę,
E. Rozłubirskiego, M. Zdrzał-
kę oraz pułkowników R.
Dmochowskiego, J. Dyskę, S.
Gołębiowskiego, T. Honkowi-
cza. Zb. Jabłońskiego, St. Wa­
łacha i St. Żmudzińskiego.
Przypomnieć możemy również
i to, że w obradach wielu
konferencji lub plenarnych
posiedzeń instancji krakow­

skiej uczestniczyli czołowi
przywódcy partii, i państwa
— Bolesław Bierut, Włady­
sław Gomułka, Edward Gie­
rek, Stanisław Kania, Henryk
Jabłoński i Józef Cyrankie­
wicz. A jako gospodarze —

gościliśmy w Krakowie pra­
wie wszystkich przywódców
partyjnych państw socjalisty­
cznych m. in. N. Chruszczom
wa, L. Breżniewa i A. Kosy­
gina, W. Ulbrichta i Ł Ho­

neckera, A. Nowotnego i J.
Kadara, T. Ziwkowa i K.
Woroszyłowa, J. Broz-Tito i
F. Castro.

To co powyżej przypomnie­
liśmy, jest jednym z wyzna­
czników miejsca i roli naszej
organizacji partyjnej w kra­
ju.

Od powstania Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej u-

dział krakowskich przedsta­
wicieli w centralnych wła­
dzach partii był niewielki. O-
bówiązywała wówczas zasada,
że tzw. teren w centralnych
władzach partyjnych repre­
zentowali I sekretarze KW, a

resztę mandatów obsadzali
„centralni delegaci”.- Zmiany
w tym zakresie nastąpiły do­
piero od V Zjazdu. W róż­
nych kadencjach poza IX

Zjazdem z grona krakowskiej
organizacji partyjnej, człon­
kami i zastępcami członków
KC oraz Centralnej Komisji.
Rewizyjnej byli: J. Biel, W.
Buczek K. Czerwińska. M.
Hebda, J. Gluza, B. Jamróz,
M. Kałwa. M. Karaś, R. Ko­
zioł, W. Machejek, J. Nagó-
rzański, R. Ney, J. Nowotny,
E. Pustówka, J. Siemek. J.
Surman, T. Wachowski i K.
Żemaitis.

Szczególnie aktywną rolę
odegrała krakowska organi­
zacja w procesie przygotowa­
nia i w samym przebiegu IX

Nadzwyczajnego Zjazdu
PZPR. Rolę wiodącą, tak w

sensie politycznym jak i in­
telektualnym —

. spełniały
wielkie organizacje robotnicze
(HiL), uczelniane (UJ) oraz

środowisk twórczych Krako­
wa (m. in. Kuźnica). Prakty­
cznie wszystkie przedzjazdo-
we zebrania partyjne, konfe­
rencje dzielnicowe i konfe­
rencja krakowska, stanowiły

forum głębokich, refleksyj­
nych debat nad przebytą
przez partię drogą, nad rze­
czywistością i projekcją przy­
szłości. Wielkie, blisko 500-o-

sobowe (sekretarze najwięk­
szych organizacji partyjnych
Krakowa) spotkania przed­
wyjazdowe oznaczały nowum i
symptom demokratyzacji ży­
cia partyjnego. „Krakowska”
aktywność w trakcie Zjazdu
zaowocowała licznym udzia­
łem naszych delegatów w gro­
nie wybranych przez IX Zjazd
centralnych władz PZPR.
Członkami i zastępcami człon­
ków KC zostali: J. Gajewicz,
St. Knap, H. Kubiak, St. Kur­
dziel, K. Miniur, D. Swędzioł
i J. Zięba, a Komitet Cen­
tralny powierzył obowiązki
członka Biura Politycznego H.
Kubiakowi, Również. Central­
na Komisjk Rewizyjna na

swego: przewodniczącego wy­
brała Kazimierza Morawskie­
go.

Dziś jest Kraków nie tylko
ośrodkiem)-, nauki i kultury,
jest też wielkim centrum

przemysłowym Polski; było
nim województwo i jest nim
miasto. Socjalistyczna indu­
strializacja uczyniła z Krako­
wa. obok miasta młodzieży —

studentów, również miasto
wielkoprzemysłmwej klasy ro­
botniczej. Jest . więc poza
wszelką’ dyskusją uznanie

Specyficznego charakteru u-

w-firunkowań klasowych, poli­
tycznych czy obyczajowych,
które musiały zaialeźć od­
zwierciedlenie czy wprost li­
mitować wiele poczynań kra­
kowskiej organizacji partyj­
nej. Przez te wszystkie lata
stanowiliśmy — jako .partia
— część krakowskiego społe­
czeństwa. naszym udziałem
hvło to, co krakowian cieszy-
]■'. co było ich sukcesem, jak
również wszystko, coięh smu­
ciło. oo utrudniało i zakłóca­
ło nasze codzienne życie.

JULIAN WIELGOSZ

Listopad 1948 r. — ogłoszenie deklaracji programowej
PPR, w której znalazła się m. in, teza PPR o potrzebie
jedności klasy robotniczej i walce o spjusz robotniczo-
chłopski.

6—13. XII. 1945 r. — I Zjazd PPR w Warszawie wypo­
wiada się za umocnieniem jedności robotniczej i obu par­
tii, PPR i PPS oraz sojuszu robotniczo-chłopskiego.

30. VŁ 1946 r. — referendum ludowe, jego ogłoszenie
nastąpiło z inicjatywy obu partii, wspólnie też przez obie
partie prowadzona była akcja przygotowawcza, propa­
gandowa, agitacyjna.

28. XI. 1946 r. — podpisanie umowy o jedności działa­
nia i współpracy między KC PPR i ĆKW PPS, w której
określono jednolite stanowisko obu partii we wszystkich
Dodstawowych zagadnieniach politycznych i gospodar­
czych, wypowiedziano się za koniecznością umacniania
władzy ludowej, zą. dalszymi orzeobrażeniami społeczno-
ustrojowymi. Wystąpiono z postulatem utworzenia w przy­
szłości jednej partii klasy robotniczej.

19. I. 1947 r. — wybory do Sejmu- Ustawodawczego, do
których polska demokracja poszła zjednoczona w bloku
stronnictw demokratycznych: PPR, PPS, SL i SD.

22—27. IV. 1947 r. — Plenum KC PPR — wysuwa ha­
sło rozpoczęcia przygotowań do zjednoczenia organicznego
partii robotniczych które ma się dokonać dla umocnienia
kierowniczej roli klasy robotniczej w społeczeństwie
i państwie, na rewolucyjnych zasadach marksizmu-leni-
nizmu. Plenum wypowiada się, iż PPR uzna-je: interesy
całej klasy robotniczej są identyczne.

14—17. XII. 1947 r. — przemówienie Władysława Go­
mułki na XXVII Kongresie PPS we Wrocławiu, który
wypowiedział się za jednością działania PPS i PPR.

17. III. 1948 r. — przemówienie Józefa Cyrankiewicza
ną posiedzeniu Warszawskiej Rady PPS w sprawie jedno­
ści ruchu robotniczego.

W kilka dni później ukazał się wspólny okólnik KC
PPR i CKW PPS o rozpoczęciu prac przygotowawczych
do zjednoczenia obu partii a także uchwała ich władz
naczelnych o przygotowaniach organizacyjnych i budowie
Domu Zjednoczonej Partii ze składek członków PPR
i PPS.

Złożono oświadczenie: „Praktyka jednolitafrontowa do­
prowadziła do daleko posuniętego zbliżenia obu odłamów
polskiego rucliu robotniczego na płaszczyźnie politycznej,
ideologicznej i organizacyjnej. W wyniku tego rozwoju
ruch robotniczy Polski wkracza obecnie w nowy etap
swej działalności...”

Maj 1948 r. — rozpoczęcie dyskusji nad założeniami de­
klaracji ideowo-program-owej pt. „Na drodze do jednej
partii klasy robotniczej”.

3. XI. 1948 r. — wspólne posiedzenie KC PPR i CKW
PPS — przyjęcie projektu Statutu przyszłej partii, opie­
rającego się na organizacji zjednoczonej partii na zasa­
dach centralizmu demokratycznego. Część poprawek, ja­
kie wniesiono w czasie publicznej potem dyskusji, została
przyjęta przez Kongres Jedności.

14. XII. 1948 r. — II Zjazd PPR i XXVIII Kongres PPS
w Warszawie podejmują uchwały o zjednoczeniu.

15—21. XII. 1948 r. — Kongres Jedności Robotniczej w

Warszawie, z udziałem 1523 delegatów, z których przeszło
jedna trzecia należała przed, wojną do KPP i KZMP,
a prawie jedna trzecią do .PPS i OM TUR. Prawie po­
łowa delegatów brała udział w walce podziemnej z hitle­
rowskim okupantem. Około dwie trzecie delegatów było
robotniczego pochodzenia.

Kongres, obok przyjęcia uchwał, wybrał władze par­
tyjne: Komitet Centralny, Centralną Komisję Kontroli
Partii i Centralną Komisję Rewizyjną. Do Biura Politycz­
nego — wybranego na pierwszym posiedzeniu plenarnym
KC — weszło 11 osób, w tym 8 członków byłego Biura
Politycznego PPR, w gronie których znajdował się Bole­
sław Bierut oraz 3 przedstawicieli b. kierownictwa PPS,
a wśród nich Józef Cyrankiewicz.

Przewodniczącym PZPR został Bolesław Bierut, sekre­
tarzami: Józef Cyrankiewicz, Roman Zambrowski i Alek­
sander Zawadzki.

W Krakowskiem

po Kongresie
Na terenie dawnego województwa krakowskiego, obej­

mującego również dzisiejsze Tarnowskie i Nowosądecczy­
znę, tuż .po Kongresie Jedności, powołano wojewódzkie
władze PZPR: Komitet Wojewódzki, jego Egzekutywę
i Sekretariat. Ukonstytuowanie się 18-osobowego KW
PZPR w Krakowie nastąpiło 22 stycznia 1949 r. Funkcję
I sekretarza KW powierzono Stanisławowi Kowalczykowi.
Skład ten miał charakter tymczasowy .— do zwołania
konferencji wojewódzkiej PZPR. Podstawowynr zadaniem
władz partyjnych było połączenie organizacji partyjnych
b. PPR i PPS w jedną organizację i przygotowanie woje­
wódzkiej konferencji. To zadanie zrealizowano na prze­
strzeni stycznia i lutego 1949 r. Wtedy to doszło do połą­
czenia podstawowych, powiatowych i miejskich organiza­
cji PPR i PPS. Wcześniej jeszcze, gdyż już w styczniu roz­
poczęła działalność Wojewódzka Szkoła PZPR, zaś 15 lu­
tego ukazał się pierwszy numer ’,Gazety Krakowskiej”,
organu prasowego KW Partii w Krakowie.

.Końcowym akordem scalania szeregów PPR i PPS na

ziemi krakowskiej była I Wojewódzka Konferencja PZPR,
obrady której toczyły się 25—26 czerwca 1949 r. Władze
centralne PZPR na krakowskiej konferencji reprezento­
wał Józef Cyrankiewicz. Podczas konferencji podsumowa­
no proces jednoczenia organizacji PPR i PPS, uchwalono
program działania wojewódzkiej organizacji krakowskiej
i dokonano wyboru władz wojewódzkich PZPR. Powołano
Komitet Wojewódzki w składzie 45 osób, 13-osobową
Egzekutywę i Sekretariat KW. I sekretarzem KW PZPR*
został Marian Rybicki, a II — Witold Jarosiński.

Tak zapoczątkowany został nowy okres w dziejach pol­
skiego ruchu robotniczego, w Polsce, na ziemi krakow­
skiej.
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15 grudnia 1948 roku powstała
Polska Zjednoczona Partia Robotnicza

Jak 35 lat temu

Uroczysty wiec w Politechnice Warszawskiej
lat temu o godz. 9.58 syreny fabryczne obwieś­
ciły Polsce otwarcie Kongresu Zjednoczenio­
wego Partii.

Od tego dnia jest w Polsce jedna partia robotni­
cza: POLSKA ZJEDNOCZONA PARTIA ROBOT­
NICZA.

Rozłam w polskim ruchu robotniczym przeszedł
do historii.

Kongres Jedności Robotniczej powołał do łyda
Polską Zjednoczoną Partią Robotniczą.

O tamtym czasie, wydarzeniach i ludziach mówią
„Gazecie Krakowskiej” działacze b. PPR i b. PPS,
delegaci na Kongres z Tarnowskiego i Nowosądec­
kiego.

Władysław Babiarz

Decydowaliśmy o Polsce

(CIĄG DALSZY ZE STR 1)
•

bm. wiec kilku pokoleń ro­
botniczych, działaczy par­
tyjnych, weteranów waial
i pracy, młodzieży. Na wlec
przyjechały delegacje z są­
siednich województw.

Serdeczną owację zgoto­
wali zebrani obecnym
wśród nich delegatom na

Kongres Zjednoczeniowy.
Wielu z nich szczyci się
tytułem Budowniczego Pol­
ski Ludowej.

Wlec odbywał się pod
dwoma hasłami: „Proleta­
riusze wszystkich krajów

Na dwa dni ,przed Kongre­
sem Jedności odbył się w Tar­
nowie na placu Kazimierza —

wielki wiec członkójw PPR 1
PPS, robotników, z udziałem
nas, delegatów na Kongres.
Organizacje partyjne Tamowa
udały 5 mandatów, dla dwu
delegatów PPR i trzech —

PPS. Obdarzeni zostali nimi
członkowie PPR: Mikołaj Pa­
wiak, ówczesny I sekretarz
KP PPR i Adolf Starzec, fun­
kcji i zawodu którego dziś już
nie pamiętam, a także człon­
kowie PPS: Stanisław Anioł,
wtedy dyrektor tarnowskich
„Azotów”, Klemens Janicki,
II sekretarz KP PPS w Tar­
nowie i ja, miałem mandat nr

755. Nlie było to pierwsze wrę­
czenie md mandatu przez wy­
borców. Jako ich marudatariiusz
brałem udział w Kongresie
PPS w Radomiu w 1934 r.

oraiz w XXVII Kongresie PPS
we Wrocławiu w 1947 r., na

którym opowiedzieliśmy się za

jednością działania obu partii.
My delegaci z Tarnowa prze­

wiezieni zostaliśmy, po wiecu,
samochodami do Krakowa,
stąd z delegatami z innych o-

kręgów wyborczych Polski po­
łudniowej, koleją do Warsza­
wy.

W przeddzień Kongresu Je­
dności — równoczesne, lecz
jeszcze oddzielne obrady:
II Zjazdu PPR w sali „Roma”
przy ul. Nowogródzkiej i
XXVIII Kongresu PPS w sali
Teatru Polskiego. Obie partie
podejmują uchwały w spra­
wie zjednoczenia ruchu robot­
niczego w Polsce. Dobiega
kresu jego zraizłam.

Niezapomniany, 15 grudnia
1948 r. Otwarcie Kongresu
Zjednoczeniowego w gmachu
Politechniki Warszawskiej. Pa­
miętam, pięknie udekorowanej
flagami o barwach czerwonej
i biało-czerwonej, z napisem
nad wejściem: Kongres Je­
dności Robotniczej.

A droga moja na Kongres
była taka: Działaczem partyj­
nym uczyniła mnie moja mło­
dość. Urodziłem Się w roku
rozpoczynającym nasz wiek
XX. Na Strusinie, wtedy wsi,

Władysław Michalus

Nim doszło do zjednoczenia
„Czerwony” Glinik. Tak na-

gywano moją rodzinną miej­
scowość. Była ośrodkiem ra­
dykalnego ruchu robotnicze­
go. Promieniowała na okoli­
czne tereny. Bieda, nędza ro­
botniczych rodzin, brak per­
spektyw, możliwości awansu,
kształcenia robotniczej mło­
dzieży. Ale też równoczesne
bezgraniczne oddanie robotni­
ków — robotniczej sprawie.
Nieustępliwa walka o swe

prawa, godność. Brało w niej
udział wielu wspaniałych lu­
dzi, robotników. Moja rodzina
również była w tym głęboko
zaangażowana. Ojciec należał
do czołowego, socjalistyczne­
go aktywu w Gliniku, Gorli­
cach, powiecie. Pełnił odpo­
wiedzialne funkcje w PPS.
klasowym Związku Zawodo­
wym Chemików. Był robotni­
kiem w miejscowej Rafinerii
Nafty. Zginął w oświęcimskim
obozie, występując w obronie
katowanego współwięźnia.

Akcje protestacyjne, straj­
ki, kolportaż robotniczej pra­
sy, bibuły, zebrania, spotka­
nia szkoleniowe, zapoznające
z ideologią, dzieła Marksa,
Engelsa, Lenina, wiadomości o

Kraju Rad, polska literatura
piękna, zwłaszcza rewolucyj­
na poezja, powieści o tematy­
ce społecznej, robotniczej, a

także robotnicze zespoły tea­
tralne, sportowe — z tym ob­
cowałem, uczestniczyłem w

tvm od ląt najmłodszych.
Wstąpiłem dó OM TUR. W
czasie okupacji dwukrotne a-

resztowanie, ucieczka. Walki
w partyzanckim oddziale. Od-
meldowałem się w grudniu
1944 r.

Zaraz potem w 1945 r. wstą­
piłem do PPS. Tamten ■czas

to moja praca w Rafinerii
Nafty, Fabryce Maszyn w

Gorlicach, to moje studia te­
chniczne na Śląsku. Tam w

robotniczych oddziałach
ORMO — akcje bojowe, za­
bezpieczanie ludzi. dobytku
przed grasującvml niedobit­
kami hitlerowskimi. • Tamten
czas to pełnienie przeze mnie
funkcji komisarza w Olsztyń-
skiem w czasie referendum
ludowego. komtearza wybor­
czego w okręgach Koźle. Pru­
dnik. Opole nodczas wyborów
Oo Sejmu Ustawodawczego.

teraz w obrębie Tamowa.
Dziesiątki lat pracy, najdłużej
na kolei. To były warsztaty
naprawcze taiboru, place i ma­
gazyny przeładunkowe towa­
rów, przetaczanie wagonów,
tuż przed wrześniem 1939 r.

przerabianie wagonów na sa­
nitarki. Czasy zaś były takie:
głęboka niesprawiedliwość spo­
łeczna, brak poszanowania, nie­
liczenie się z robotnikami,
praca nad siły, nędzne zarob­
ki, biieda. My robotnicy- — a

dla mnie szczególnym przy­
kładem, wzorem był mój oj­
ciec, robotnik kolejowy, dzia­
łacz socjalistyczny — prowa­
dziliśmy walkę o sprawę i
robotniczą i polską.

Ja w szeregi PPS wstąpiłem
w 1928 r. Miałem już za sobą
dłuższy Okres pracy politycz­
nej. społecznej, m.in. w ruchu
związkowym, robotniczym, ru­
chu oświatowym, sportowym.
Dotkliwe za pracę polityczną
represje, z których wydźwig-
nęli mnie towarzyszę partyjni.
Udział w najbardziej bojowym
strajku robotniczym Tarnowa
w 1923 r. Nielegalne, bo zaka­
zane przez ówczesne władze,
zakonspirowane robotnicze
spotkania na górze św. Mar­
cina, nad Wątokiem, w Li-
piu. Po wstąpieniu do PPS
kontynuowałem swą poli­
tyczną działalność już jako
członek partii. Pełne też były
ręce roboty w klasowym
Związku Zawodowym Koleja­
rzy, zrzeszającym ludzi kolejo­
wych .profesji”: maszynistów,
palaczy, konduktorów. Przed
wrześniem 1939 r. zostałem
wybrany radnym do Powia­
towej RN w Tarnowie. W cza­
sie wojny znalazłem się, wraz

z - małżonką i córeczką, w

Związku Radzieckim. Na mo­
im wojennym szlaku była
m.in. bitwa o Monte Cassino.
Jako 'kierowca pojazdów
transportowałem żołnierzy, a-

municję, paliwo, żywność.
Po wojnie — powrót z zie­

mi włoskiej do polskiej. Do

mego rodzinnego miasta Tar­
nowa, gdzie mocą dawnych
wyborów, pełniłem obowiązki
radnego PRN.

Po powrocie w rodzinne
strony — wybór na I sekre­
tarza organizacji PPS w Fa­
bryce Maszyn, na członka KP
PPS oraz Powiatowego Za­
rządu TUR W moim życiory­
sie — działalność na rzecz

zjednoczenia ruchu młodzie­
żowego, pełnienie funkcji
przewodniczącego Komisji
Jedności Robotniczej Młodzie­
ży w Gorlicach, mandat dele­
gata na Kongres zjednocze­
niowy organizacji młodzieżo­
wych we Wrocławiu.

Nawiązałem do wspomnień,
także osobistych, aby przy­
pomnieć o tradycjach wspól­
nego działania robotników
robotniczej młodzieży. ■

Przed Kongresem Zjedno­
czeniowym Partii odbarzono
mnie mandatem — gościa te­
go Kongresu. Delegatami zaś
z naszego „czerwonego” okrę­
gu byli: I sekretarz KPPPR
Stanisław Kosiba i I sekre­
tarz KP PPS w Gorlicach Jan
Schmidt.

W owych czasach klarowa­
ły się trudne narodowe, poli­
tyczne problemy. Coraz wię­
cej było wspólnych działań
PPR i PPS. Rok 1946 to o-

kres rozwijającej się konsoli­
dacji obu partii w walce
przeciw opozycji i podziemiu
politycznemu. Kampanie po­
lityczne wokół referendum 1
wyborów do Sejmu umacnia­
ły jedność działania klasy ro­
botniczej, obu ich partii. Wy­
twarzały się także między­
partyjne, osobiste kontakty,
więzi. Przed Zjednoczeniem,
na mocy wspólnie ustalonego,
przygotowanego programu,
prowadzone było międzypar­
tyjne szkolenie.

Agitowałem za jednością
ruchu robotniczego, upatrując
w tym nadrzędne racje i ce­
le. Z wielkim zapałem, jak ja,
wielu młodych ludzi, robotni­
ków brało udział w przygo­
towaniach do tworzenia no­
wej partii. Optowałem gorą­
co za zjednoczeniem, uważa­
jąc, że w naszym państwie, w

naszym ustroju politycznym,
społecznym, niepotrzebne są.
dwie partie, a jedna partia
robotnicza, jednolita, zwarta,
oparta na zasadach marksiz-

Partyjne kampanie wybor­
cze 1947 r. Powierzenie mi
funkcji I sekretarza KP PPS.
Ta nowa kadencja to okres
wzmożonych działań dla zje­
dnoczenia ruchu robotniczego.
Skupialiśmy się wtedy na pro­
blematyce ideologicznej, na

uświadamianiu jakie znacze­
nie będzie miała dla klasy ro­
botniczej. państwa, nasza je­
dność robotnicza. Przygotowa­
ne, eorganizowane zostało

przez obie robotnicze partie
wspólne, międzypartyjne w

kraju szkolenie. przeprowa­
dzaliśmy je w Tarnowie, na

szeroką skalę, we wrześniu
1948 r. W obu partiach pro­
wadzono akcje weryfikacyjne,
dla wyeliminowania z partii
ludzi obcych socjalizmowi, kla­
sie robotniczej, przypadiko-
wych, biernych, karierowi­
czów. Wszystko zaś odbywało
się w toku ostrej walki poli­
tycznej z wrogiem, przeciwni­
kiem. Trwały przecież wtedy
nasze wielkie zmagania o u-

trwalenie nowego ustroju,
władzy ludowej.

Nie należę do ludzi skłon­
nych do chwalenia wszystkie­
go, do oklasków w każdych
okolicznościach, do pochlebstw.
Dlatego, by wiernie oddać

iprawdę, podkreślę, także ów­
czesne trudności, kontrower­
sje, napięcia również w na­
szych partyjnych gronach,
przypadki konfliktowe, spięcia
międzypartyjne. Działalność
■nie była również wolna od

błędów, wypaczeń. Wiele z

nich, w tym także rodzące się w

procesach weryfikacji, wzbu­
dzały nasze obawy. Podobnie
i na Kongresie Zjednoczenio­
wym sprawa oceny Gomułki,
stawiane mu izarzuty, pogłębiły
nasze rozterki, niepokoje.

mu-leninizmu. Uważałem, lż
niepotrzebne, szkodliwe jest
tracenie sił, energii na wew­
nętrzne, międzypartyjne roz­
grywki, na rywalizację o

liczbę członków partii. Byłem
przekonany, Iż ruch robotni­
czy powinien się skonsolido­
wać w jednym nurcie, łoży­
sku. Przyjąć wspólny prog­
ram, wspólnie go realizować.
Nową partię widziałem, nie
liczebnie wielką, ale wielka
przez jej charakter awangar­
dowy. Daleką od biurokracji,
administrowania, gadulstwa
— zdobywającą szacunek, au­
torytet, poparcie, uznanie w

działaniu Z takim przekona­
niem prowadziliśmy wówczas
polityczną robotę.

Przed Kongresem zaczęliś­
my dostrzegać — dramatycz­
ny zakręt naszej historii. Bo­
lesne były odczucia związane
z oceną, zwłaszcza tą, która
wystawiona została Włady­
sławowi Gomułce nasierpnio-
wo-wrześniowym Plenum KC
PPR w 1948 r. Dotkliwie od­
czuliśmy jego rezygnację ze

stanowiska sekretarza gene­
ralnego partii, kierowane pod
jego adresem zarzuty. W na­
szym rejonie przecież osobiś­
cie* znaliśmy towarzysza Go­
mułkę, który parokrotnie tu-
tai przedtem przyjeżdżał. Bez­
pośrednio kontaktował się z

nim przed wojną mój ojciec.
Podczas weryfikacji członków
partii też nie wszystko prze­
biegało tak, aby nie wywoły­
wać rozterek, niepewności.
Pogłębiło się to jeszcze na

Kongresie Zjednoczeniowym.
Czy ocena towarzysza Gomuł­
ki jest słuszna, czy jego odsu­
nięcie ułatwi drogę do socja­
lizmu, czy Ją utrudni? — oto

nurtujące nas wtedy, klasę
robotniczą pytania.

Przed Kongresem 1 po Kon­
gresie pracowaliśmy jednak z

całym oddaniem, zapałem, pa­
sją. Szło przecież o dalszą od­
budowę i podjęcie rozbudowy
kraju. Był to przecież jeszcze
taki czas, że Kongres Zjedno­
czeniowy odbywały się w zbu­
rzonej, zrujnowanej Warsza­
wie. Być może, że mierzyliś­
my wtedy siły na zamiary.
Niezaprzeczalny jest jednak 1
olbrzymi dorobek, będący wy­

Jednocześnie zaś zdawaliś­
my sobie sprawę z ciążącej na

nas odpowiedzialności. To

przecież my delegaci decydo­
waliśmy o sprawach współ­
czesnych i przyszłości partii,
kraju. Na nas zwracały się
oczy, w nasze głosy wsłucha­
ni byli członkowie PPR i PPS,
nasi wyborcy, robotnicy, kraj.
Na to, co dzieje się na Kon­
gresie zwrócona była również

uwaga naszych wrogów poli­
tycznych, tego też mieliśmy
świadomość.

Wspomnę o podjętym na

Kongresie programie 6-letnie-

go rozwoju gospodarczego Pol­
ski. Z późniejszych, czy dzi­
siejszych pozycji można go
różnie oceniać. Prawda jednak
jest i taka, że była to dla nas

wspaniała wizja wielkiego bu­
downictwa socjalistycznego w

Polsce. Prawdą też jest, lit

realizacja tego programu przy­
czyniła się do przełomowych
przeobrażeń w naszym kraju.

Niepodważalnym zaś do­
robkiem, osiągnięciem Kon­
gresu stała się decyzja o zje­
dnoczeniu ruchu robotniczego,
robotniczych partii. Podjęta z

myślą o współczesności i

przyszłości, z nawiązaniem do

robotniczych, polskich tra­
dycji. Swą głęboką wymowę
mdlał bowiem i ten fakt, że

Kongres Jedności Robotniczej
odbywał się w 30-lecie po­
łączenia SDKPiŁ 1 PPS-lewi-

cy, narodzin z tego połączenia
— Komunistycznej Partii Pol­
ski. Nasz Kongres podjął u-

chwałę o zjednoczeniu polskie­
go ruchu robotniczego, robot­
niczych partii PPR i PPS, już
w ludowym państwie, w lu­
dowej Polsce.

nikiem decyzji, które zapadły
na Kongresie Jedności.

Balkon I piętra w sali Po­
litechniki Warszawskiej. Stąd
mandatarlusze, goście, a

wśród nich i ja — z napię­
ciem, uwagą współuczestniczą
w Kongresie. Jak-o bezpośred­
ni świadkowie historycznego
wydarzenia. A kulminacja
nastąpiła, gdy Bolesław Bie­
rut stwierdził: „Naród polski
posiada od dziś swą twórczą
i niezłomną siłę, której na

imię Polska Zjednoczona
Partia Robotnicza”.

Gorąca atmosfera na sali o-

brad. Gorąca atmosfera na

ulicach Warszawy. Wszędzie
olbrzymie zainteresowanie

Kongresem. Ludzi oddanych
Polsce Ludowej, partyjnych I

bezpartyjnych, ale i przeciw­
ników politycznych, wrogów.
Przed nami, zdajemy sobie z

tego sprawę, gigantyczna ro­
bota, lecz i dalsza walka.

Po latach uczestniczyłem,
już jako delegat, w równie

doniosłym, jak Kongres Zjed­
noczeniowy, wydarzeniu: IX

Nadzwyczajnym Zjeździe
PZPR. Złożyłem swe wnioski
do protokołu, a odzwiercie­
dlały się w nich moje dawne

przekonania o konieczności a-

wangardowej, mocnej ideolo­
gicznie partii, wzbogacone o

nowe nabyte w ciągu lat do­
świadczenia, spostrzeżenia.
Były to wnioski nawiązujące
do tego, co zapowiedział Kon­
gres Jedności, postulujące ta­
kie działania, aby partia u-

gruntowała swą twórczą i

niezłomną siłę, a także, aby
w tych wszystkich procesach
umocniła więź ze społeczeń­
stwem.

Notowała:

B. PIECZONKOWA

Wystąpienie członka Biura Politycznego KC,
I sekretarza Komitetu Warszawskiego PZPR MARIANA WOŹNIAKA

Mija 35 lat od momentu, gdy w tej sali, w której dziś się
zebraliśmy, wspólny Kongres Polskiej Partii Robotniczej
1 Polskiej Partii Socjalistycznej podjął historyczną uchwałę
o zjednoczeniu. Dokonywała się polityczna integracja ruchu
robotniczego w Polsce, powstała i zaczęła działać Polska Zje­
dnoczona Partia Robotnicza.

Drogi do tej jedności, poszukiwane od zarania ruchu robot­
niczego w Polsce, często trudne i nieproste, wiodły poprzez
wspólne walki klasowe, toczone przeciwko wyzyskowi ze

strony rodzimych i zaborczych klas posiadających, poprzez
konsolidowanie się polskiej klasy robotniczej w latach mię­
dzywojennych oraz jednolitofrontowe wystąpienia socjali­
stów i komunistów, w ogniu trudnych i złożonych doświad­
czeń narodu we wrześniu 1939 r. .1 w latach okupacji. W
dniach wyzwolenia i w pierwszych powojennych latach od­
budowy kraju, formowania nowego kształtu ustrojowego —

Polski Ludowej, obie partie robotnicze zacieśniły swe współ­
działanie.

Dzięki powstaniu, rozwojowi i umocnieniu się PZPR, kie­
rowniczej siły politycznej państwa 1 narodu, dokonany został
w naszych dziejach przełomowy zwrot: Polska przestała być
zaściankiem cywilizacji i gospodarki, krajem zacofanym, peł­
nym kontrastów społecznych. Podjęte zostało uprzemysło­
wienie kraju, reforma rolna i sojusz robotniczo-chłopski sta­
ły się podstawą wyjścia wsi polskiej z odwiecznej biedy,
polityka kulturalna zdemokratyzowała i upowszechniła
oświatę, kulturę i sztukę. Na masową skalę dokonał się
awans społeczny, zarówno w sensie przełamania barier kla­
sowych i grupowych, dopływu robotników i chłopów w sze­
regi nowej inteligencji jak 1 w sensie rozwoju oświatowo-
-kulturalnego, zawodowego i cywilizacyjnego ogółu robotni­
ków i chłopów.

Polska stała się krajem o znacznym potencjale wytwórczym
i surowcowym, wysokim stanie przygotowania zawodowego
i ogólnego ludzi, z szansą dalszego rozwoju. Zniknęły z pol­
skiego krajobrazu biedaszyby 1 wygłodzone na przednówku
wsie, komornicy i fornale stali się gospodarzami, książki tra­
fiły pod strzechy, przepadł analfabetyzm, znikła sama pa­
mięć o nagminnej jaglicy. Burzliwie rozwinęły się nowe

zróżnicowane potrzeby ludzi z miast i wsi, o których jeszcze
niedawno nie myślano, nawet w marzeniach.

Myśl partii, we współdziałaniu z sojuszniczymi stronnic­
twami: ZSL i SD, ze wszystkimi patriotycznymi siłami na­
rodu, służyła utrwalaniu zasadniczych dla losów narodu
rozstrzygnięć dokonanych po wolnie: umocnieniu władzy lu­
dowej, budowaniu siły obronnej kraju, integrowaniu z!em
zachodnich i północnych z Macierzą, utrwalaniu na=z*"-ch
sojuszy, zwłaszcza podstawowego z nich — sojuszu polsko-
-radziećkiego.

Związek Radziecki pozostaje bowiem gwarantem niezmien­
ności terytorialnego stanu posiadania Polski, broni iei nraw

do niepodległości i pokojowej egzystencji. W nieustannej,
wrogiej grze, jaką toczył i toczy imperializm wobec obozu
socjalistycznego, nasz interes narodowy wymaga zachowa­
nia naszej godności i obrony naszych suwerennych praw,
a Jednocześnie i współzależnie — umacniania sojuszu nolkko-
-radzieckiego, zwartości i siły naszych związków z bratnimi
krajami socjalistycznymi.

Na głębię tych powiązań i ich istotę składa się nie tylko
to, co wynika z mąpy politycznej Eurtfoy i świata oraz na­
szego na niej miejsca. Składa się na to przede wszystkim
cała ideowa, moralno-polityczna moc tożsamości ideałów so­
cjalizmu I dążeń do pokoju na świecle, stulec’e wsnólnej
walki ruchu robotniczego naszych krajów, przeiecie i konty­
nuowanie tego dziedzictwa przez nasze partie. Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza strzegła tej historycznej spuści­
zny od pierwszych swych dni i będzie jej strzec zawsze.

Jest niezaprzeczalną cechą PZPR, że zawsze potrafiła od­
ważnie analizować to, co błędne, nietrafne, nieskuteczne, że
umiała i umie w samokrytycznej ocenie formułować niezbę­
dne korekty popełnionych błędów. Jest to leninowski mecha­
nizm odnowy sił twórczych partii, odnowy Jej więzi z ma­
sami. Partia bowiem nie jest abstrakcją, tworzą ją ludzie
i obarczają ją ludzkie niedoskonałości.

Historia nie powtarza się, pouczające są jednak podobień­
stwa sytuacji i wiążące się Z nimi doświadczenia. Dziś do­
strzegamy wiele analogii z tamtym czasem; ale uwagę naszą
zwraca przede wszystkim to, że stanęliśmy dziś ponownie'
wobec równie ostrej sprzeczności między potrzebami doraź­
nymi z jednej, a zadaniami perspektywicznymi, strategiczny­
mi z drugiej strony. Tak jak wówczas, tak i dziś nie wolno
nam dopuścić, by uciążliwe, trudne i bolesne częstokroć pro­
blemy doraźne. chwilowe, odsunęły na drugi plan obowiązek
myślenia o Polsce jutra. O przyszłości Polski, jej jutrzejszej
pozycji w świecie 1 jej przyszłych możliwościach wewnętrz­
nych, trzeba już dziś decydować i na to jutro już dziś łożyć
pracę i środki.

Wymaga tego elementarny realizm i elementarny obowią­
zek patriotyczny; żyjemy przecież w świecie zaostrzonego
wsDÓłzawodnictwa. Jest w nim mieisce tylko dla tych, któ­
rych pracowitość i upór, wytrwałość i siła zapewnią spro­
stanie wyzwaniom czasu. Dlatego tak przydatne sa nam dziś
przykłady dalekowzroczności myśli i umiejętność zdobycia
dla tych horyzontów jutra, poparcia szerokich kół społeczeń­
stwa.

Podobnie jak przed 35 laty, tak i dziś gwałtownie zacie­
mnia się horyzont międzynarodowy, chociaż nieporównywal­
nie groźniejsze jest dzisiejsze ryzyko co do losów świata. Mię­
dzynarodowe zagrożenie pokoju, spowodowane przez nowy
wyścig zbrojeń nuklearnych i agresywną politykę USA. dą­
żącą do uzyskania przewagi militarnej, pcha świat na' kra­
wędź wojny. Eurorakiety będą również wycelowane w nasze

miasta i wsie.
Podobnie jak wówczas, przed laty, tak. i dziś siły antyko-

munizmu, wyrażane przez hegemonistyczne dążenia USA, ich
arogancką 1 cyniczną politykę, dążą do wywierania wpływu
na sytuację w naszym kraju. Byli u nas i wówczas, sa rów­
nież i dzisiaj zdecydowani na wszystko zwolennicy i eksoó-
nenci tych dążeń. Wyrażają je zwłaszcza ci, którzy nonierali
i usprawiedliwiali politykę restrykcji amerykańskich wobec
Polski.

Trwa i dziś ekspansja Ideologiczna, polityczna, propagan­
dowa rodzimych i obcych sił antysocjalistycznych. Ich jawna
agresja została wprawdzie odparta, a. działalność ograniczo­
na no 13 grudnia 1981 roku, ale resztki ich usiłują nadal

prowadzić swoją grę.

Utrzymuje się. mimo wyraźnej poprawy, trudna sytuacja
ekonomiczna kraju. Ożywienie gospodarki i lepsze wykorzy­
stanie jej nowoczesnego potencjału, pozyskiwanie mas spo­
łecznych’ dla polityki i programu socjalistycznej odnowy oraz

reform, ugruntowanie poczucia. że konieczne jest zgodne
działanie wszystkich postępowych i patriotycznych sił w kra­

ju dla wyjścia z kryzysu — jest dziś sprawą naczelną.
Przed nami rysuje się konieczność rozwiązywania proble­

mów, które gwałtownie wysuwa rozwój demograficzny kra­
ju. Ich skalę obrazuje porównanie dwóch liczb: do 1990 r.

przybędzie nas prawie 2 miliony 300 tysięcy,, ale z tego w

wieku produkcyjnym będzie tylko jedna trzecia. Jest nas co­
raz więcej, a ziemi uprawnej ubywa. Leosze, zasadniczo lep­
sze. gospodarowanie każdym jej skrawkiem urasta do zada­
nia o najważniejszym znaczeniu.

W chwilach najcięższych ludzi mocnych stać na wysiłek
największy. Również historia naszego ruchu potwierdza, że

znajduje on najwięcej siły wówczas, gdy jest najtrudniej.
Prawidłowość ta wyraziście przemawia z doświadczeń PZPR.

Czerpiemy stąd mocne przekonanie, że nasza praca dla

Polski, socjalizmu i pokoju, przyniesie oczekiwane rezultaty,
że wzniesiemy wyznaczoną naszej generacji przez historię
cząstkę budowli; której na imię — pomyślność Polski i Po­
laków.

WARSZAWA (PAP). W
przeddzień 35. rocznicy roz­
poczęcia obrad Kongresu Zje­
dnoczeniowego PPR i PPS,
który powołał Polską Zjedno­
czoną Partię Robotniczą, 14
bm. w Warszawie oddano
hołd rewolucyjnym trady­
cjom polskiego proletariatu i
uczczono pamięć wybitnych
bojowników robotniczej spra­
wy.

Przed południem, w asyś­
cie kompanii reprezentacyj­
nej WP, złożono wieńce przy
pamiątkowym obelisku
fragmentem szubienicy, na cmentarza Powązkowskiego
której ginęli bojownicy o

'

zgromadzili się jego towarzy-

W Krakówie—spotkanie z ludźmi,
którzy tworzyli najnowszy

historię Polski
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

programowa Socjatoo-Rewo-
lucyjneij Partii Proleta­
riat, oparta o zasady mark­
sistowskiej teorii- rozwoju
społecznego, wzywająca .polski
proletariat do walki z Marami
uprzywilejowanymi. I przy­
pomina kolejne fakty, do­

kumenty, ludzi z końca XIX 1
początku XX wieku, 20-lecia
międzywojennego, okresu o-

kupacji i czasów nam nie­
mal współczesnych — po wy­
zwoleniu Polski w 1945 roku.
I kolejny fragment wystąpie­
nia: Dzisiaj wiemy, że zjed­
noczenie, które zamknęło o-

kres ponad półwiekowego
rozbicia polskiego ruchu ro­
botniczego, było zarazem urze­
czywistnieniem idei jedności,
bez której niemożliwa jest re­
alizacja ustroju socjalistyczne­
go. Przeżywamy dzisiaj chwi­

łąozcie się” oraz „Marksf-
zm-leninizm drogowskazem
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej”.

O godz. 17.00, powitani
serdecznymi oklaskami, na

wiec przybyli przedstawi­
ciele najwyższych władz
partyjnych i państwowycn
z I sekretarzem KC PZPR,
prezesem Rady Ministrów,
gen. armii WOJCIECHEM
JARUZELSKIM 1 przewod­
niczącym Rady Państwa
HENRYKIEM JABŁOŃ­
SKIM.

Obecni są członkowie
Biura Politycznego 1 Sekre­
tariatu KC PZPR; przedsta­

Hołd pamięci
wolność w cytadeli warszaw-

sikiej.
Wieniec od KC PZPR zło­

żyła delegacja z członkiem
Biura Politycznego KC Albi­
nem Siwakiem.

Oddano też hołd pamięci
wybitnych przywódców
działaczy PPR i PPS.

Przy grobie Marcelego No­
wotki — współtwórcy PPR —

z w Alei Zasłużonych staTego
na cmentarza

i

lę szczególną. W złożonej i
skomplikowanej sytuacji,
wśród wielu uwarunkowań i
ograniczeń wewnętrznych i
zewnętrznych obchodzimy 100-
lecie polskiego ruchu robotni­
czego, 40. rocznicę powstania
władzy ludowej oraz 35-lecie
utworzenia PZPR. Zastana­
wiając się dziś nad wagą tych
rocznic, chciałbym. podkreślić,
że naszą siłę czerpiemy tak ze
współczesności jaic i przeszło­
ści. Ta ostatnia jest niewy­

czerpaną skarbnicą, a z zapi­
sanych w niej dokonań płyną
ważkie dla współczesności
nauki — stwierdził m. in. Jan
Czepiel i dodał: Wartość tra­
dycji leży bowiem w tym, iż

od samego początku jasno i
wyraźnie wskazywała na klasę
robotniczą jako na hegemona
socjalistycznego państwa, jako
na tę klasę r. sieczną, która w

wiciele kierownictw brat­
nich stronnictw politycz­
nych oraz ruchu młodzie­
żowego, posłowie na Sejm,
członkowie Rady Krajowej
PRON.

Rozlegają się słowa hy­
mnu narodowego.

Glos zabiera członek Biu­
ra Politycznego KC, I se­
kretarz Komitetu Warszaw­
skiego PZPR MARIAN
WOŻNIAK (tekst przemó­
wienia zamieszczamy po­
niżej).

Część artystyczną wie­
czoru rozpoczęła „Etiuda
rewolucyjna” Fryderyka

sze walki z okresu między­
wojennego 1 lat okupacji. Wie­
niec złożyła delegacja KC
PZPR z sekretarzami KC
Henrykiem Bednarskim i Zbi­
gniewem Michałkiem.

Przy mauzoleum Bolesława
Bieruta — pierwszego prezy­
denta Polski Ludowej i pier-
wszego przywódcy PZPR po
jej powołaniu — zapalono
znicze. Wieniec od KC PZPR

złożyli: członek Biura Polity­
cznego KC PZPR, sekretarz

momentach najbardziej waż­
kich historycznie — potrafiła
wziąć na swoje barki odpo­
wiedzialność za losy państwa
i społeczeństwa.

Podniosła chwila uroczysto­
ści. Rada Państwa przyznała
za wybitne zasługi w działal­
ności społeczruo-politycznej 1
zawodowej wysokie odznacze­
nia. Krzyżem Oficerskim Or­
deru Odrodzenia Polski ude­
korowano Tadeusza Cmikie-
wicza. Krzyżami Kawaler­
skimi Orderu Odrodzenia Pol­
ski odznaczeni zostali: Marian
Adamski, Jan Baranowski,
Kazimierz Barchoń, Broni­
sław Basiński, Marian Basista,
Józef Bereta, Ryszard Blitek,
Kazimierz Bolek, Henryk
Czarnecki, Zbigniew Decow-
ski, Zbigniew Drożdż, Józef
Drożdż, Jan Dymek, Teofil
Ferek, Stefan Florczyk, Fran­
ciszek Foriricki, Marla Róża-
Grik, Anatol Grlk, Halina
Groń, Stanisław Grzegórzko,
Władysław Jędrusiak, Tadeusz
Kacerz, Feliks Kaczmarczyk,
Stanisław Kelman, Henryk
Kłębek, Zbigniew Kocot, Au­
gustyn Kożuch, Marcin Kukla,
Mieczysław Kuźnik, Eugeniusz
Kwas, Maria Kwapisz, Stani­
sław Lewandy, Jarosław Li-
wora, Stanisław Łanuszka,
Wanda Mandeeka, Władysław

Chopina w wykonaniu Ha­
liny Czerny-StefańskieJ •-

raz fragment poematu Wło­
dzimierza Majakowskiego
„Lenin”, recytowany przez
Wojciecha Siemiona. Zgro­
madzeni obejrzeli następ­
nie projekcję montażu kro­
nik filmowych, obrazują­
cych drogę klasy robotni­
czej do jedności. W dalszej
części koncertu wystąpili
Helena Norowicz (recyta­
cje), Mariola Cieniawa (for­
tepian), chór „Surma”. Re­
żyserem koncertu był Mie­
czysław Waśkowski, sceno­
grafię opracowali Julian
Pałka i Maciej Hibner.

KC Mirosław Milewski, za­
stępcy członków Biura Poli­
tycznego KC PZPR, sekreta­
rze KĆ Jan Główczyk i Wło­
dzimierz Mokrzyszczak.

Przy grobie Władysława
Gomułki na cmentarzu ko­
munalnym na Powązkach
zgromadziły się delegacie we­
teranów ruchu robotniczego
i zakładów pracy. Wieniec
złożyła delegacja KC PZPR
z członkami B:ura Politycz­
nego KC PZPR Stefanem
Olszowskim — ministrem
spraw zagranicznych i Tade­
uszem Porębskim — sekre­
tarzem KC. ■

Mazur, Leopold Misiak, Wło­
dzimierz Mykityn, Jadwiga
Nowak, Helena Nowak-Baran,
Elżbieta Nowak, Tadeusz O-
chmański, Tadeusz Oleksy,
Józef Oleksy, Adam Orłowski,
Antonina Ostaszewska, Bona­
wentura Pawlicki, Władysław
Pawlina, Karol Picięgiei, Mie­
czysław Porębski, Aniela
Przybyś, Józef Putyra, Ma­
rian Rosolowski, Henryk Sta­
siak, Zofia Setner, Maria Si­
dzina, Czesław Smolarek,
Mieczysław Sowiński, Daniel

Swędzioł, Wanda Sujc-Gwoź-
dzińska, Czesław Szmigiel,
Stanisław Szurman, Stefania
Waćkowska, Maria Warmus,
Jerzy Woyniłowicz, Tadeusz
Wójcik, Tadeusz Wojtowicz,
Marian Woźniak. Józef Zdebe-
iak, Janina Zgud, Wiktor Żu­
rek. Złotym Krzyżem Zasługi
Cdzoaozono Anielę Kaczor. W
iimieniiu odznaczonych r-odizię-
foował Czesław Szmigiel.

A po uroczystej dekoracji —

wspomnienia ludizi, którym za

całe, trudne i bogate życie —

jak powiedział Józef Gaijewfca
— winni jesteśmy dużo sza­
cunku.

K. CIELENKIEWICZ
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INFORMATOR NARCIARSKI

Iznowu jak co roku na „białe szlak!”
wyruszają amatorzy narciarstwa.
Tegoroczna zima zapowiada się sro­

go, już w tej chwili w górach mamy spo­
ro śniegu. A narciarstwo jest w Polsce co­
raz popularniejsze, niektórzy twierdzą, że

już blisko dwa miliony osób jeździ — o-

czywiście rekreacyjnie, a nie wyczynowo
— na deskach. Liczby nie są tu najbar­
dziej istotne, choć — naszym zdaniem —

oddają skalę problemu.
Turystyka narciarska przestała już da­

wno być marginalnym problemem. Naj­
ważniejsze, że coraz więcej ludzi — mimo
rozlicznych kłopotów np. i nabyciem
sprzętu narciarskiego — dla zdrowia i
przyjemności przypina deski 1 idzie po­
jeździć na górkę ezy pobiegać na tury­
stycznym szlaku.

Wychodząc naprzeciw tym zaintereso­
waniom przygotowaliśmy specjalnie dla
amatorów „białego szaleństwa” „INFOR­
MATOR NARCIARSKI". Chcieliśmy w

nim zawrzeć maksimum informacji naj­
bardziej przydatnych narciarzom.

Gdzie działają kolejki I wyciągi? Jakie
nartostrady 1 szlaki narciarskie przygoto­
wano na tą zimę? Gdzie można wypoży­
czyć sprzęt zimowy? Jakie przepisy obo­
wiązują na białych trasach? Gdzie funk­

cjonują szkoły jazdy na nartach? Czy mo­
żna jeszcze załatwić sobie miejsce na •-

bozie narciarskim?

góry zdajemy sobie sprawę, te nasze

informacje — czasem skrótowe z u-

wagi ną szczupłość miejsca — nie za­
dowolą w stu procentach narciarzy. Dla­
tego w czasie całego sezonu zimowego bę­
dziemy uzupełniać nasze informacje, na

bieżąco pisać o sprawach rwlązanych z tu­
rystyką 1 rekreacją narciarską. Wszyst­
kie propozycje i uwagi można zgłaszać do
nas na numer telefonu:

22-65-48
w godzinach od 12—14.

Przy okazji informujemy, że w Kra­
kowie przy pi. Wiosny Ludów 8. tel.
22-79-17 działa Komisja Turystyki Nar­
ciarskiej Zarządu Głównego Polskiego To­
warzystwa Turystyczno-Krajoznawczego,
która to Komisja okazała nam wydatną
pomoc przy opracowaniu niniejszego in­
formatora. Również tam można zgłaszać
swoje uwagi i wnioski.

Życzymy przyjemnej lektury! Wszyst­
kich narciarzy zapraszamy na turystyczne
szlaki.

ANDRZEJ STANOWSKI
JANUSZ KOZIOŁ

Urlop na nartach

Dla tych, którzy nie skompletowali sprzętu narciarskiego
przed aezonem podajemy adresy wypożyczalni, posiadających
sprzęt do uprawiania sportów zimowych. Niestety w tym ro­
ku nie ma w nich bogatego wyboru. Sprzętu jest mało i jest on

nie najlepszej jakości. Wypożyczalnie nie są odpowied­
nio przygotowane do sezonu, wynika to z braku zao­
patrzenia na rynku. W bieżącym roku w związku z kłopota­
mi zaopatrzeniowymi liczba tych placówek w porównaniu
z ubiegłym sezonem znacznie zmalała (np. Kraków ma tylko je­
dną wypożyczalnie ogólnodostępną ze sprzętem narciar­
skim!!!). A oto lista wypożyczalni na terenie województw
krakowskiego, nowosądeckiego i tarnowskiego.

Gdzie pożyczyć narty?

Zimowe wczasy pomimo wysokich cen nadal cieszą się dużą
popularnością. W bieżącym sezonie już w tej chwili większość
miejsc wczasowych została wyprzedana. Ceny skierowań kształ­
tują się w granicach 10 tys. zł za 14-dniowe skierowania.

Niestety również w tym roku
fatalnie zorganizowano sprzedaż
skierowań na wczasy. Nadal

praktykowane jest rezerwowa­
nie miejsc w Biurach Obsługi
Ruchu Turystycznego, którym
bezpośrednio podlegają schroni­
ska 1 bacówki. Tak więc załat­
wienie wczasów w Szczyrku
wymaga porozumienia się z

tamtejszym BORT.

Krakowski BORT podobnie
jak w ub. r. sprzedaje miejsca
na wczasy organizowane przez
BORT w Zakopanem. Kraków

dysponuje jeszcze obecnie miej­
scami w Domu Turysty w Za-'

kopanem, w Dolinie Chocho­
łowskiej i na Kalatówkach (ale
nie na okres świąteczny).

Podajemy informację o obo­
zach narciarskich organizowa­
nych od stycznia do marca

przez PTTK:

0 BORT w Rzeszowie ul.

Matejki 2, tel. 333-38. Obozy dla

początkujących i zaawansowa­
nych w Ustrzykach Dolnych

Ja-

0 BORT w Cieszynie, ul.
Mennicza 48, tel. 211-86. Obozy
dla zaawansowanych na Bara­
niej Górze, na Błatniej i na

Stożku, dla początkujących na

Baraniej Górze i dla wprawnych
na Stożku.

0 BORT w Żywcu, pl.
Zjednoczenia 1, tel. 33-42. Obo­
zy dla początkujących w Zwar­
doniu, dla zaawansowanych w

Zwardoniu i na Halj Maziowej.
0 BORT w Szczyrku ul. Be­

skidzka 48, tel. 704. Obozy dla

początkujących i zaawansowa­
nych w Szczyrku.

0 BORT w Lądku Zdroju ul.
Kościuszki 36, tel. 255, Obozy
dla początkujących (zjazdowe i

w Lądku

oraz dla początkujących w

worzcu pod Małą Rawką.
0 BORT w Krynicy ul. Kra­

szewskiego 6, tel. 576. Obozy
dla początkujących nad Wier-
cholmą i dla zaawansowanych
w Krynicy.

0 BORT w N. Sączu ul. Ry­
nek 6, tel. 208-31 i 203-07. Obo­
zy dla początkujących na Hali

Łabowskiej i w Przehybie.
0 BORT w Zakopanem ul.

Krupówki 37, tel. 24-29 i 47-07.

Obozy dla początkujących w

Zakopanem i na Chochołowskiej,
dla zaawansowanych na Cho- śladowo-biegowe)
chołowskiej i na Kalatówkach. ~

0 BORT w Bielsku-Białej
ul. Dąbrowskiego 4, tel. 236-48.

Obozy dla początkujących na

Magurce, na Boraczej, na Prze-

gibku, na Klimczoku i na Szyn­
dzielni, dla zaawansowanych na

Wielkiej Raczy, na Szyndzielni
i na Klimczoku.

0 BORT w Rabce, ul. Orka-
na 25a, tel. 304-78. Obozy dla

zaawansowanych na Turbaczu i.
na Starych Wierchach.

Zdroju.
0 BORT w Wałbrzychu ul.

Lewartowskiego 1 ,tel. 259-00.
Obozy dla początkujących w

Andrzejówce, dla zaawansowa­
nych i wprawnych w Zieleńcu.

0 OZGT w Jeleniej Górze ul.
1 Maja 88, tel. 254-41 i 254-42.

Obozy dla początkujących i za­
awansowanych w Odrodzeniu,
dla zaawansowanych j wpraw­
nych na Hali Szrenickiej i w

Strzesze Akademickiej.

Tu możesz zamontować i

wyregulować wiązania, Ski-

stopery, naostrzyć kanty,
zasięgnąć fachowej porady:
0 KRAKÓW: .........

— Centrum Usług Narciar­
skich Andrzej Lankosz Ry­
nek Gł. 45

— Helena TT-aslk, ul. Łob-
sowska 6

— Jerzy Turski ul. Rajska
1«
0 TARNÓW:

— WOSiR ul. Krakowska
8, tel. 57-10

Siei service
0 KRYNICA:

-r- Krynica — Słotwiny
przy wyciągu orczykowym
B. Lorek

0 NOWY SĄCZ:
ul. Długosza 36 m, 14, I

piętro
0 ZAKOPANE:

— Camping ul. Żeromskie­
go

— Kasprowy Wierch, St.

Gąsienica-Wawrytko
— ul. Kuźnice 9a

— Jerzy Łuszczek, ul. Sta­
szica 10

— Wojciech Brach ul.

Krupówki 6
— Stanisław Kula ul. Kru­

pówki 38
— Ewa Sosnowska-Bujak

ul. Krupówki 27
— Witold Kobylański ul.

Chramcówki 15c (naprawa 0-
buwiai)

Imprezy dla wszystkich
• Jak co roku Komisja Nar­

ciarska organizuje XXIX Ta­
trzański Rajd narciarski w Ta­
trach Polskich i Słowackich.

Rajd odbędzie się na czterech
trasach polskich i czterech sło­
wackich. Bliższe szczegóły we

wszystkich jednostkach organi­
zacyjnych PTTK. Zgłoszenia
przyjmowane do dnia 15. I.

• Największa impreza nar­
ciarstwa śladowego odbędzie się
w rejonie Suwalszczyzny i Au­
gustowa w pierwszej połowie
lutego 1984 r. (w okresie ferii).

• Wdniachod6.03. — 10.
03. 84 r. odbędzie się XXIX

Ogólnopolski Rajd Narciarski

„Karkonosze 84” na trasach

prowadzących w Karkonoszach

i górach Izerskich. Zakończe­
nie Rajdu w schronisku „Od­
rodzenie” na Przełęczy Karko­
noskiej. Szczegółowych infor­
macji udziela Oddział „Sudety
Zachodnie” w Jeleniej Górze

(nr kodu 58-500), ul. 1 Maja
88, tel. 258-51.

Ponadto poszczególne Oddzia­
ły PTTK przygotowały wiele

ciekawych rajdów. Oto niektó­
re:

• Młodzieżowy Rajd Zimowy
„Wyzwolenie” w Beskidzie Są­
deckim 8. I. 84, organizator
PTTK w Szczawnicy.

• XIX Rajd Narciarski „O
Puchar Prsehyby” w Beskidzie
Sądeckim 18 — 15. I. 84 r.,

PTTK „Beskid”, N. Sącz, Ry­
nek 6.

• XVI Rajd Narciarski Wy­
zwolenia Krynicy 15. I. orga­
nizuje PTTK, Krynica ul. Kra­
szewskiego 8

• XVI Zlot Młodzieży „Szla­
kiem Walk Partyzanckich i
Kurierów Tatrzańskich” w dniu

15.1, organizator PTTK Zakopa­
ne.

• V Zimowy Złaz Narciarski
„Sałasz 84” 12. II . organizuje
PTTK Limanowa ul. Józefa
Marka 13.

• PTTK Gorlice uŁ Tysiąc­
lecia 8 organizuje 18. n. impre­
zę narciarską „NAK 84”.

Nie tylko Zakopane
• Nowe wyciągi w Ujsołach i pod Pilskiem
• Atrakcyjne szlaki w Gorcach

Renomowane miejscowości jak Zakopane czy Szczyrk są zi­
mą zatłoczone, a tamtejsze wyciągi — oblegane. Tymczasem
wiadomo, że mamy w Polsce bardzo atrakcyjne tereny nar­
ciarskie np. w Beskidzie Żywieckim (Pilsko!), Gorcach czy na

Dolnym Śląsku w rejonie Zieleńca. Chcemy dzisiaj zapropono­
wać kilka nowych wyciągów i tras turystycznych właśnie
w tych rejonach. Mówi nasz ekspert ANDRZEJ MATUSZCZYK
z Komisji Turystyki Narciarskiej ZG PTTK:

Okręgowy Zespół Gospodarki Turystycznej PTTK w Bielsku-

Białej w tych dniach uruchamia nowy wyciąg orczykowy z Uj-
solów na Kubiesówkę w Beskidzie Żywieckim. Wyciąg ten

(długość ok. 990 m, róż. wznieś. 250 m) stwarza nowe możli­
wości dla narciarzy i turystów. Można bowiem od górnej stacji
nowego wyciągu dojść do żółtego szlaku turystycznego (letni) z

Glinki na Trzy Kopce, odwiedzić schronisko na Krawcowym
Wierchu i zjechać albo przez Kubiesówkę do Glinki, albo trasą
zjazdową koło wyciągu do Ujsoł.

Znakomity pod wzglądem walorów terenowych jak i dogod­
nego dla potrzeb narciarzy klimatu masyw Pilska doczeka się
pod koniec grudnia br. trzeciego już z kolei narciarskiego wy­
ciągu. Dotychczas istniały dwa: zaczepowy nad schroniskiem
PTTK na Hali Miziowej na zach. stoku Pilska (na wys. ok.
1450 m) oraz orczykowy z doliny potoku Kamienny na stok

Czarnego Gronia (na wys. 600—800 m n.p .m .) .

Nowy wyciąg orczykowy, na półn. stoku Pilska, wykonany
według koncepcji przewodniczącego Komisji Narciarskiej ZG
PTTK — Eryka Porąbki przez Kopalnię „Gliwice’ będzie
stanowił przedłużenie dotychczasowego wyciągu orczykowego
z doliny Kamiennego w rejon podszczytowy Czarnego Gronia,
gdzie rozwidlają się letnie szlaki turystyczne: żółty i czerwony.

W ten sposób turysta narciarz będzie mógł już teraz wy­
jechać z Korbielowa (ok. 600 m n.p .m.) wyciągiem na wyso­
kość ponad 1000 m. Od górnej stacji nowego wyciągu orczy­
kowego pozostaje jedynie ok. 1 godz. marszu do schroniska
PTTK na Hali Miziowej (1355 m) za znakami żółtymi i czerwo­
nymi. Warto dodać, że Oddział PTTK „Babiogórski” w Żyw­
cu utrzymuje od wielu już lat znakomitą turystyczną trasę zja­
zdową z Hali Miziowej stokami Soliska do Korbielowa Kamien­
nej. Turysta narciarz może więc obecnie skorzystać z:
• dwóch wariantów zjazdów wzdłuż 2-odcinkowego wyciągu
orczykowego,
• podejścia na Halę Miziową i wykorzystania wyciągu za­
czepowego na stoku zachodnim Pilska,
• zjazdu z Pilska przez Halę Miziową do Korbielowa Ka­
miennej turystyczną trasą narciarską o różnicy wzniesień ok.
1090 m, a więc odpowiadającą np. popularnej trasie Kasprowy
Wierch — Kuźnice.

Kolejna moja oferta przed tegoroczną zimą to Poręba Wiel­
ka — Koninki w woj. nowosądeckim. Jak wiadomo — staraniem
Oddziału Zakł. PTTK przy Hucie im. Lenina od niedawna

funkcjonuje nowy wyciąg krzesełkowy spod ośrodka wypo­
czynkowego hutników na szczyt Tobołowa w Gorcach. Od kil­
ku już lat narciarze korzystali z wyciągu orczykowego pod
szczytem Tobołowa na północnych-stokach tej góry na polanie
Jaworzyna Porębska. Obecnie narciarze mogą wyjeżdżać na

Tobołów wyciągiem krzesełkowym, a na górze korzystać z wy­
ciągu orczykowego. Zjazd z Tobołowa do Kotlinek nartostratą
do doliny Olszowego Potoku (róż. wznieś, ok. 400 m). Możli­
wość wyjazdu wyciągiem na szczyt Tobołowa otwiera przed
turystą narciarzem dalsze możliwości podjęcia dłuższych wę­
drówek do schroniska PTTK na Turbaczu (1311 m) lub do
schroniska PTTK na Starych Wierchach (918 m).

Z Obidowca na Turbacz jest ok. 1,5 godz. marszu za znaka­
mi czerwonymi, a pod schroniskiem PTTK na Turbaczu na

Hali Długiej czynny jest wyciąg talerzowy. Zjazd x Turbacza

turystyczną nartostradą, przez Bukowinę Waksmundzką do No­
wego Targu Kowańca (róż. wznieś. 750 m). Z Obidowca można
także zjechać do schroniska PTTK na Starych Wierchach, gdzie
czynny jest wyciąg zaczepowy, a stąd dalej nartostradą na

Madejową do bacówki PTTK i koło dwóch kolejnych wycią­
gów (zaczepowy pod bacówką i orczykowy na stokach Made­
jowej) do Rabki Zdroju.

10

narciarskich

przykazań
Nasza redakcja przyłącza

się do kampanii prasowej,
której celem jest zmniejsze­
nie liczby wypadków nar­
ciarskich. Np. w Szwajcarii

'

ciężkie kontuzje odnosi rocz­
nie ok. 65 tys. narciarzy,. W
1967 r. FIS opracował regu­
lamin użytkowania tras

narciarskich, składający .

się z W punktów. Jest to coś
w rodzaju „narciarskiego
savoir-vivre’u”.

Punkt'1. — Każdy narciarz
musi w czasie jazdy bez­
ustannie zwracać uwagę na

innych użytkowników trasy .

i jeździć w sposób bezpiecz­
ny dla innych:

2. Należy wybrać tak tor

jazdy, aby jadący przed na­
mi narciarz zachował swobo­
dę manewrów;

3. Należy jeździć po tra­
sach, które odpowiadają na­
szym aktualnym umiejętno­
ściom i zachowywać na nich

szybkość, która pozwala kon­
trolować swoje poczynania
w każdym momencie;

4. Wolno wyprzedzać inne­
go narciarza z prawej i z le­
wej strony, poniżej i powy­
żej jego toru jazdy, ale zaw­
sze należy zachować możli­
wie jak największy odstę.p
od niego;

5. Każdy, kto ma zamiar

wyjechać na nartostradę lub

zatrzymać się w czasie jazdy,
musi obejrzeć się na wszyst­
kie strony, tak, aby wyklu­
czyć możliwość kolizji z in­
nym narciarzem;

6. Należy przestrzegać zna­
ków, które stoją przy narto­
stradzie;

7. Nie wolno bez istotnej
przyczyny zatrzymywać się ,

w wąskim lub trudnym
technicznie miejscu narto­
strady, a w raizie upadku na­
leży jak najszybciej usunąć
się. na pobocze trasy;

8. Jeśli zdarzy się na tra­
sie wypadek, to każdy kto

znajduje się w pobliżu jest
zobowiązany do udzielenia

poszkodowanemu pomocy;
9. Narciarz, który podcho­

dzi do góry, powinien to

czynić samym krajem trasy,
a nawet w przypadku złej
widoczności — poza nią;

10. Każdy, kto bierze u-

dział w kolizji na trasie nar­
ciarskiej lub też jest świad­
kiem kolizji — musi ujaw­
nić swoje personalia

WOJEWÓDZTWO
KRAKOWSKIE

• Kraków — PTTK, al. Poko­
ju 26.

O Myślenice — OSiR Zarabie,
ul. Leśna 2, tel. 213-29, czynna
codziennie 13—15 (z wyjątkiem
sobót, niedziel i świąt).

WOJEWÓDZTWO
NOWOSĄDECKIE

• Gorlice — ul. Piekarska,
tel. 226-90.

• Kasina Wielka — schronis­
ko na „Snieżnicy”. Przy wycią­
gu narciarskim.

• Krynica — Stadion Sporto­
wy, ul. Sportowa.

— Góra Parkowa, czynna w

godz. 9—17 .

— „Siedlisko”, ul. Bieruta —

czynna w godz. "9—13 i
14—16. W wolne soboty 8—
13.

• Limanowa — ul. Spacero­
wa 8, czynna w godz. 8—15, z

wyjątkiem niedziel.
• Nowy Sącz — ul. Rynek 9,

czynna oprócz środy, soboty i
■niedzieli w godz. 15—18.

© Nowy Targ — ul. Manifestu

Lipcowego 2, czynna oprócz so­
bót i niedziel w godz. 8—12.

• Piwniczna — schronisko
Sucha Dolina, czynna w godz.
9—47 .

• Rdzawka przy wyciągu nar­
ciarskim.

• Szczawa przy wyciągu nar-

narśkim na stoku Małej Kiczo-

ry.
• Zakopane

.

— ul. Weteranów Wojny,
czynna w godz. 9—17,

— ul. Żeromskiego — camping,
w godz. 9—17,

— ul. Krupówki 11. czynna z

wyjątkiem niedziel i świąt
w godz. 9—16.

WOJEWÓDZTWO
TARNOWSKIE

• Tarnów — WOSiR, ul. Ban-

drowskiego 6, czynna z wyjąt­
kiem środy i niedzieli od 11 do
19.

— ZW PTTK. ul. Żydowska
20.

• Bochnia — przy kole PTTK.
• Przy obiektach sportowych

w Ciężkowicach i Żegocinie.

Zalecamy „suchą zaprawę’

Nie szarżuj!
Ratownicy z Górskiego Ochot­

niczego Pgotowia Ratunkowego
każdej zimy udzielają pomocy
setkom narciarzy. Minionej zi­
my bywały dni, że np. z Kas­
prowego Wierchu zwożono 8—9

poszkodow anych.
GOPR prowadzi szczegółową

analizę wypadków narciar­
skich. Można z niej wysunąć
kilka istotnych wniosków:

@ 75 procent wypadków przy­
pada na osoby od 35 do 45 roku
życia i to głównie mężczyzn.
Przyczyny? Brak odpowiedniej
aklimatyzacji (krytyczne są
trzeci i czwarty dzień), brak ru­
chu w ciągu roku, większość o-

sób przyjeżdża na narty wprost
zza biurka.

® Fachowcy przestrzegają
przed jazdą non-stop (od rana

do wieczora) osoby do tego
nieprzygotowane fizycznie. Po

południu słabnie refleks, mięś­

nie są zmęczone, efektem —

zwiększona liczba wypadków
(gros przypada na godz. 14—16).

Co radzą fachowcy? Wszyscy,
którzy wybierają się w góry
powinni przeprowadzić przed
wyjazdem „suchą zaprawę” (do­
kładne opisy można znaleźć w

specjalistycznych książkach, po­
daje je także 'miesięcznik tury­
styczny „Światowid”) a przy­
najmniej — codzienną gimna­
stykę.

Jeśli już komuś przydarzy się
wypadek, to pamiętajcie — w

Zakopanem całą dobę czynna
jest Stacja Centralna GOPR ul.

Krupówki 12, tel. 34-44. A oto

wykaz innych stacji: Grupa
Podhalańska, Rabka, ul. Ponia­
towskiego 18, tel. 368-80, Grupa
Krynicka, Krynica, ul. Pułaskie­
go 4, tel. 29-33. Stacje Ratunko­
we GOPR znajdują się we

.wszystkich schroniskach i przy
ważniejszych wyciągach.

Uczymy się jeździć
• ZG PTTK powołał do ży­

cia Szkołę Narciarstwa Slado-

wo-Biegowego, która od sezo­
nu 1983/84 roepocznie swoją
działalność w schronisku PTTK

„Andrzejówka”.
Celem działalności szkoły jest

umożliwienie nauki prawidło­
wej techniki jazdy na nartach

śladowych i biegowych jak
największej liczbie chętnych
turystów i przygotowanie ich
do dalszego samodzielnego
uprawiania turystyki narciar­
skiej. Program, szkoły przewi­
duje również przygotowanie i
doszkolenie kadry przodownic­
kiej i instruktorskiej w zakre­
sie narciarstwa śladowo-biego-
wego. Szkoła przeprowadzi w

ciągu 2 — 3 sezonów obowiąz­
kową weryfikację i doszkole-
nie przodowników z uprawnie­
niami „N”.

W sezonie zimowym 1983/84
odbędą się następujące kursy:

— Kursy świąteczne: 22. 12 .

— 29.12 i 29. 12. — 5. 01.
84 r.

— Kursy w okresie ferii

szkolnych: 27. 01. — 4. 02.
84r.i4.02. — 11. 02. 84 r.

Kursy te są ogólnie dostęp­
nymi obozami narciarskimi. Od
uczestników wymagany jest
sprzęt śladowy oraz zestaw

smarów. Od stycznia do maja
organizowane są również kur­
sy instruktorskie. Informacji
szczegółowych udziela i zapisy
przyjmuje kierownik schronis­
ka PTTK „Andrzejówka”.
Adres: Unisław Śląski, Schro­
nisko PTTK „Andrzejówka”,
tel. Wałbrzych 248—83 .

• Nowosądecka Szkoła Nar­
ciarska — przy PT „Poprad”
Nowy Sącz ul. Romanowskiego
4a. tel. 210-02, 226-05.

• Tatrzańska Szkoła Narciar­
ska przy BORT PTTK Za­
kopane ul. Krupówki 37, tel.

24-29, 47-07.

Z każdym rokiem —

choć w tempie na pewno
niezadowalającym narcia­
rzy — przybywa nam ko­
lejek i wyciągów. Według
najnowszych danych opra­
cowanych przez Komisję
Turystyki Narciarskiej ZG
PTTK mamy w Polsce
291 wyciągów i kolejek.

Z 2 województw nowosą­
deckiego, bielskiego (jako
tych najbliższych mie-
szkańcom Krakowa. Nowe-
po Sącza, Tarnowa) poda-
jemy dane bardzo szczegó­
łowe, z innych województw
zamieszczamy najważniej­
sze wyciągi. Tam gdzie wy­
ciąg jest szczególnie atrak­
cyjny podajemy (w nawia­
sie) jego długość i różnicę
wzniesień.

WOJEWÓDZTWO
NOWOSĄDECKIE

Tatry i Podtatrze

0 Kolejki liniowe: Kuź­
nice — Kasprowy Wierch

i Zakopane — Gubałówka.
0 Wyciągi krzesełkowe:

Halą Gąsienicowa — Kas­
prowy Wierch (1180 m, 345
m), Hala Goryczkowa —

Kasprowy (1600, 600), Za­
kopane — Nosal (590, 300).
Polana Sobiczkowa — Bu­
tanowy Wierch (1600. 270).

0 Wyciągi orczykowe:
aż 13 w Bukowinie Ta­
trzańskiej (Wierch Olszań-
skd, Głodówka, Wierch Wy­
soki, Kldny), Poronin '■—

Galiców® Grapa (885, 160),
Polana Szyimciszikowa (510,
60), Gubałówka — Koitel-
nica (2 wyciągi: 780, 170 i
300, 45), Kotelnica nad Cią-
gówką (talerzowy, 430, 100).

Zakopane — Lipki (ul.
Kasiprusie, 210, 40), ul. Bal­
zera (250, 45), Polana Kala­
tówki — Suchy Żleb (400,
60), Polana pod Nosalem (3
talerzowe).

0 Wyciągi zaczepowe: 13
w Bukowinie: Wierch Buń-
dowy, Olozański, Głodów­
ka, Stok Odewsiańsiki,
Wierch Przeddwniański, ul.
Długosza, ul. Koścóusizki,
Szymkówka, Brzegi, Wierch
Miichaliczki, Bania, Guiba-
łówtka (4 wyciągi). Zako­
pane: Pod Skocznią, Wiel­
ka Polana Kużnfcka, Po­
lana Kalatówki, Bystre —

Bory, Jaszczurówka, Cyrh­
la, Kościelisko — Krzep-
tówki, Kościelisko — Pirę-
dówika, Witów, Dolina,
Chochołowska, Antałówka
(ul. Chałubińskiego, ul.
Jagiellońska), 15 Grudnia,
Małe Żywcżańskda, Lijpki,
Buńdówiki.

Beskid Sądecki

® Kolej Unows: Krynica
— Parkowa Góra.

0 Wyciągi orczykowe:
Krynica — Słotwiny (2 wy­
ciągi: 620, 130 i 850. 150),
Kosarzyska —Eliaszówka (2
wyciągi), Tylicz — Szwar­
ców® Góra (450, 120) Mu­
szyna — Złocic (talerzowy,
360, 60), koło schroniska

KOLEJKI, WYCIĄGI...
Przehyiba (talerzowy, 350,

140).
0 Wyciągi zaczepowe:

Krynica (stoik Iworuki,
Czaimy Potok), Szczawnik,
Muszyna, koło sch. Jawo­
rzyna, Krynica i sch. Pre-
hyba.

Gorce

0 Wyciąg krzesełkowy:
Koniki, stok Tobołowa
(1150, 330).

0 Wyciągi orczykowe:
Koniki, stok Tobołowa (300,
88), Lubomierz — Jawo­
rzynka (600, 170), Nowy
Targ (Kowaniec — Długa
Polana, 450, 80), Rabka
(stok Madejowej, 850, 200),
Rab® Niżna (2 talerzowe),
Rdzawka (3 wyciągi), Tur­
bacz (koło schroniska, ta>-

lerzowy, 305, 78), Szczawa,
stok Wilk. Wierchu (585,
125).

Wyciągi zaczepowe: O-
chotaica Górna (Skałka),
Rabka (ul. Podhalański
uL Poniatowskiego, stok
Bani), Stare Wierchy (koło
schroniska), Raba Wyżna.
Jordanów, Pyzówka.

Beskid Wyspowy
0 Wyciągi orczykowe:

Limanowa, stoik Łysej Gó­
ry (610, 160), Kasina Wiel­
ka, stok Snieżntcy (1080,
250). 4

Pieniny

0 Wyciągi zaczepowe:
Szczawnica, ul. Polna (300,
70), Jaworki (300, 70).

Beskid Niski

0 Wyciąg talerzowy
Cieniawa k. Nowego Sącza
(350, 55).

0 Wyciągi zaczepowe:
Gorlice (ul. Korczaka, Ma-
łaistów), Magura Małaistow-
ska (koło schroniska), Wy­
sowa.

WOJEWÓDZTWO
BIELSKIE

♦ Kolejka linowa — Ol­
szówka — Szyndzielnia w

Szczyrku (1940, 450).♦ Wyciągi krzesełkowe:

Szczyrk — Skrzyezne (2930,
710), Ustroń Polana —

Czantoria Wielką (1640.
475).

♦ Wyciągi orczykowe:
Brenna (2 wyciągi), Mały
Stożek, Jaworzynka Trzy-
catefc, Koniaków Ochodzi-
ta, Meszna (zbocze Magu­

ry), Połam Sahara (stok
Szyndzielni), Szyndziel­
nia, Klimczok, Dębowiec,
Szczyrk Czynna (Zaprzeli-
na), Hala Skrzyczeńska —

Małe Skrzyezne, Szczyrk —

Hala Skrzyczeńska (2 wy­
ciągi), Suche (Hala Skrzy-
czeńska), Hala Pośrednia

(Pośredni), Solisko — Hala
Pośrednia, Sońsko — Su­
che, Zbocze Pośredniego,
Na Dolinkach (stok Skrzy—
cznego), Hondraisiki (wzdłuż
wyciągu krzesełkowego na

Skrzyezne), Zapalenica,
Beskidek, w dolinie Biłej
(2 wyciągi), Przysłup (koło
schroniska), Polana Stokło-
sica — Czantoria Wielka,
Ustroń Jaszowiec — Pale­
nica, Wisła (Jawornik), No­
wa Osada, Jarzębata, La-
baijów, Partecznik, Koziń­
ce. Korbielów — Kamienna
(820, 130), Kamienna —

Czarny Groń (nowy wy­
ciąg orczykowy), Zawoja
(Mosoome), Świniarka,
Zwardoń (Rachowiec, Mło­
dy Rachowiec, Skalanka),
Żabnica (Skałka, Opalone),
Kamesznica, Lipowska (ko­
ło schroniska), Tanganice,
Przełęcz Kocierska, Ujsoły
— Kubiesówka (nowy wy­
ciąg o długości 900 m).

♦ Wyciągi zaczepowe:
Bystra Krakowska, Stożek

(koło schroniska), Koszara­
wa Bystra, Sól Łysica, Su­
cha Beskidzka, Boracza
(koło schroniska). Kraw­
ców Wierch (koło bacówki),
Hala Krupowa (koło schro­
niska), Haila Mizriiowa (koło
schroniska). Przegibek (ko­
ło schroniska), Rysianka
(koło schroniska), Poni-
kiew, Leskowiec (koło
schroniska 200, 60).

WOJEWÓDZTWO
MIEJSKIE

KRAKOWSKIE

♦ Wyciąg orczykowy:
Myślenice Zarabie (350, 50).♦ Wyciągi zaczepowe:
Myślenice Zarabie (250, 40),
Myślenice ul. 3-go Maja
(250, 30).

WOJEWÓDZTWO
TARNOWSKIE

♦ Wyciągi orczykowe:
Dubinka (750, 140).

♦ Wyciągi zaczepowe:
Tarnów (Góra św. Marcina,
300, 50), Bochnia (Kólanów,
200, 45), Stoik Kamiennej
nad Roadzielern (200, 40),
Jastrzębia (150, 30), Jodłów-
ka Tuch-owska (200, 45),
Gumniśka (200, 40), Woj-

nicz, Panieńska Góra (150,
30).

WOJEWÓDZTWO
JELENIOGÓRSKIE

♦ Wyciągi krzesełkowe:

Karpacz — Mała Kopa
(2270, 530), Szklarska Po­
ręba — Szrenica (3037, 640).

♦ Wyciągi orczykowe:
stok Małej Kopy, Karpacz
(dwa wyciągi), Bierutowice
(„Michałek”, „Góralka”),
Szklarska Poręba (KS „Ju­
lia”), stacja pośrednia Szre­
nica, Hala Szreniaka. Ko­
wary Podgórze. Kowary
(stok Izbicy), Przełęcz Ko­
warska, Odrodzenie (koło
schroniska), Świeradów,
Złotówka koło Strzechy A-

kademicikiej, Janowice
Wielkie, Lubawka.

♦ Wyciągi zaczepowe:
Szklarska Poręba (4).

WOJEWÓDZTWO
WAŁBRZYSKIE

♦ Wyciągi orczykowe:
Duszniki — „Muflon”, Dusz­
niki — Podgórze, Przełęcz
Jugowska — Rymarz, Rzecz­
ka. Przełęcz Sokola, Stok
Wielkiej Sowy, Góra sw.

Anny, Zieleniec (trzy wy­
ciągi), Spalona, Stronie
Śląskie (Krzyżnik), Trojak
koło Lądika.

♦ Wyciągi zaczepowe:
Andrzejówika, Boguszów —

Kapisko, Garbatka nad So­
kołowskiem, Jatki nad Mie­
roszowem, Łomnica. Wał­

brzych, Niczyja, Polana Po-
toczkowa, Rościiszów, Rzecz­
ka, Włodarz nad Głuszy­
cą, Góra św. Anny, Kozia
Hala. Zieleniec, Jawor nad
Międzygórzem, Snieżniik
(koło schroniska), Gierał-
towslka Kopa, Michałków
nad Złotym Stokiem.

WOJEWÓDZTWO
RZESZOWSKIE

♦ Wyciągi orczykowe:
Hańdziówka koło Łańcuta,
Dylągówka (gmina Hyżne).♦ Wyciągi zaczepowe:
Babice, Malawą Górna,
Strzyżów, Zrriysłówka, Za­
lesie.

WOJEWÓDZTWO
KROŚNIEŃSKIE

♦ Wyciągi orczykowe:
Iwonicz Zdrój (Góra Prze­
dziwna), Czarnorzeiki koło
Krosna, Krempna — Ży­
dowskie, Ustrzyki Dolne (3
wyciągi: Gromadzyń, Rów­
nia, Kamienna Laworta),
Jaworzec (koło bacówki).

♦ Wyciągi zaczepowe:
Sanok (Góra Parkowa), Za­
górz, Cisną. Lesko, Polań­
czyk, Ustrzyki Górne, Ma­
ła Rawka (koło bacówki).

WOJEWÓDZTWO
KIELECKIE

♦ Wyciągi orczykowe:
Kielce (koło stadionu leś­
nego), płn. stok Telegrafu.
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Około 12 proc, pracowników korzysta z zakładowych stołówek

raf/Ma/rz
Coraz mniej chętnych na obiady w zakładach pracy

# od dwóch tygodni nie
sposób zamówić telefoniczną
rozmowę z Bieżanowa do Ska­
winy a przyczyną tego stanu

rzeczy jest ponoć uruchomie­
nie... nowej centrali w Skawi­
nie. Telefonistki z centrali w

Bieżanowie są bezsilne, bez­
siłę demonstrują również
ekipy wzywane do uruchomie­
nia łączności. Nowoczesność to

problem, z którym nie zawsze

możemy sobie poradzić.
© czytelnik wracający z

pracy regularnie około godzi­
ny 24 poinformował nas, że w

oficynie budynku przy ul.
Rakowickiej 12 światło świeci
się non-stop. Widocznie admi­
nistracja nie płaci rachunków
za energię elektryczną więc
jest jej to najzupełniej obojęt­
ne czy zużywa się niepotrzeb­
nie prąd czy też nie...

® Klub Miłośników Muzyki
(Fillhainmoiniia, Zwierzyniecka
1): Koncert kameralny w

wyik. uczniów Lic. M.uz. im. F.
Choipćina w Warszawie. W pro-
gr. utwory: Mozarta, Hinde-
mitha, Chopina, Liszta — 19.

® Klub „Pod Jaszczurami”
(Ryiniek Gł. 27): „Chodnika
jazzowa”. Udział wezmą „Su-
pertniio” braci Soiiarańslkiich;
„Big Band Rotunda”; „New
Jazz Bainid”; „Śmierć klinicz­
na” — 20.

’© Galeria „Jaskółka” („Dom
Polonii, Ryneik Gł. 14): Wysta­
wa poplenerowa „Zubrzyca
83” — 12 otwairdie.

’® Kłub Kombatanta (os.
Górali 23): Spotkanie z J. Sos­
nowskim, autoirem książki
„Najemnicy” — 17.30.

'© Klub „Zaścianek” („Rey­
monta 75): Występ grup fol­
kowej: „Bus Stop” — 19; o-

naiz „Wolna Grupa Bukowina”
— 21.30.

@ DK Zakładów Sodowych
(Zaikcipróańsika 62): Proj elceja
filmu „Przygoda arabska” —

16.

® Klub „Pod Przewiązką”
(Bydigcislka 19b): Prezentacja
jpłyt noku” — 20.

'© Komisja Nauk Pedago­
gicznych PAN (Sławkowska
17): Odczyt dr Wiesława Pol-

miińskliieigo nt. Wychowawca
klasy w seikole — 18, wst.

wolny.
0 Galeria „Propozycje”

(„Ganbainslka .9): Wystawa prac
Wiktora Pawlikowskiego (10—
12;, 14—18).

„Bagatela" dzieciom
W najbliższą niedzielę' 18

hm. o goidiz. 11 Teatr „Bagate­
la” zaprasza najmłodszych
mieszkańców Krakowa na

spektakl „Król Maciuś I” we­
dług słynnej książki Janusza
Korczaika.

Wśród małych widzów
właśnie ta sztuka cieszy się
ogromnym powodzeniem. W

niedzielnie, mroźnie przedpo­
łudnie mali widzowie .wraz z

rodzicami mogą wybrać się w

miłą podróż do krafiny teatru

i baśni.

Bffl-ety do nabycia w kasie
Teatru „Bagatela”.

„Forum" zaprasza
Klub „Forum” (Mikołajska

2) zaprasza na spotkanie ź Mi­
chałem Morawskim, wicepre­
zesem Stowarzyszenia Muzyki
Ludowej Country pod nazwą
..Nasz człowiek w Nashville”,
połączone z prezentacją naj­
ciekawszych utworów country,
sobota 17 XII godz. 17.

To prawda, że prowizorki są
najtrwalsze. Przekonani są o

tym w stu procentach pracow­
nicy filii Muzeum Archeologi­
cznego w Nowej Hucie (ci, któ­
rzy wytrwali tak długo) i wszy­
scy ci, którzy kibicowali tej
najstarszej bez wątpienia pla­
cówce kulturalnej w Nowej
Hucie. Pierwsze stanowiska
archeologiczne powstawały
równocześnie z fundamentami
wielkiej budowy — kombinatu
metalurgicznego. Formalnie
Oddział Muzeum Archeologi­
cznego w Nowej' Hucie po­
wstał w 1952 roku, niebawem
otrzymał on prowizoryczne
pomieszczenie w budynku
mieszkalnym w os. Zielonym
7(lokalopow.220mkw.)w
którym pracuje do dziś. Za­
uważyć iednaik trzeba i wy­
obrazić sobie, że potrzeby mu­
zeum przed 35 laty i teraz
znacznie się różnią. Filia mu­
zeum, od początku skazana na

prowizorkę nie mogła jednak
w pełni wypełniać wszystkich
«wych funkcji statutowych.
Nie było wszak miejsca na

O tzw. zbiorowym żywieniti
i działalności bufetów zakła­
dowych piszemy bardzo czę­
sto. Nic dziwnego, dla wielu
osób zatrudnionych w gospo­
darce uspołecznionej bufety i
stołówki stanowią znaczącą
pomoc. Po pierwsze ze wzglę­
du na stosunkowo niski koszt
posiłków, po drugie zaś umo­
żliwiają zaopatrzenie w niek­
tóre , artykuły spożywcze bez
potrzeby wystawania w o-

gromniastych kolejkach po
zakończeniu pracy.

Według danych statystycz­
nych na koniec 1982 roku na

terenie województwa miej­
skiego krakowskiego działało
ogołem 515 placówek żywie­
nia przyzakładowego w tym
218 stołówek o blisko 22 -tys.
miejsc konsumpcyjnych, oraz

275 różnego rodzaju bufetów

przyzakładowych. Zakłady
pracy prowadziły we wła­
snym zakresie 247 placó­
wek żywieniowych zaś PSS
„Społem” na zlecenie zakła­
dów odpowiadało za działal­
ność 243 placówek żywienia
przyzakładowego. Inne orga-

Trwają konsultacje planu na rok 1904
W KROWODRZY: remonty szkół będą wykony­

wane przez własne przedsiębiorstwa; nowa linia

tramwajowa; budowa zajezdni autobusowej
W poniedziałek prezydent m. Krakowa — Tadeusz Salwa

oraz wiceprezydenci — Andrzej Żmuda i Janusz Jakubowski
oraz dyrektorzy wydziałów Urzędu Miasta spotkali śię w

Urzędzie Dzielnicowym Krowodrza z przedstawicielami władz
dzielnicy. Przed zbliżającą się sesją Rady Narodowej m. Kra­
kowa poświęconą planowi społeczno-gospodarczemu na rok
1984; ojcowie miasta zapoznali się z projektami remontowy­
mi i budowlanymi Krowodrzy.

Najważniejszym zadaniem w przyszłym roku w tej dzielni­
cy będzie uruchomienie nowej linii tramwajowej od ulicy
Długiej w rejon szpitala Anki. Nowa trasa umożliwi miesz­
kańcom dzielnicy łatwiejszy dostęp z centrum Krakowa do
osiedli Prądnik Biały i XXX-lecia PRL oraz w okolice szpi­
tala Narutowicza.

Również w przyszłym roku planuje się rozpoczęcie budowy
7aiezdni autobusowej, na którą od lat czekają i pracownicy
MPK, i mieszkańcy miasta.

Kolejny ważny problem — to remonty. Gospodarze dziel­
nicy zdają sobie sprawę z tego, że aby polepszyć warunki
mieszkaniowe należy nie tylko budować nowe bloki, ale
i dbać o stare zasoby mieszkaniowe.

W Krowodrzy zwrócono uwagę na konieczność posiadania
i systematycznego rozwoju własnego przedsiębiorstwa, które
zajmowałoby się przede wszystkim remontami szkół. W przy­
szłości przedsiębiorstwo to będzie remontować również inne
budynki na terenie dzielnicy. (ml)

Ptasi „artyści"
Kraków jest miastem posiadającym dużą ilość miejsc

i budowli dokumentujących naszą historię i ludzi ją two­
rzących. Co krok natykamy się na pomniki, tablice pa­
miątkowe itp. Jednak często przypominamy sobie o tych
miejscach dopiero w związku z różnymi rocznicami czy
też jubileuszami. Czyścimy, sprzątamy, stwarzamy od­
świętny nastrój i wielką pompę. Wszystko to robione jest
niestety tylko i wyłącznie na okres obchodów danej uro­
czystości. Później wraca stare. Opuszczone, brudne pom­
niki, nieczytelne tablice pamiątkowe. Obraz ten znamy

zbyt dobrze. Najświeższym przykładem może być postać
Stanisława Wyspiańskiego. Parę miesięcy temu, w związ­
ku z odsłonięciem pomnika autora „Nocy Listopadowej”
odnowiono wiele elementów upamiętniających jego życie
i działalność. M. in. wyczyszczono sporych rozmiarów po­
piersie Wyspiańskiego, znajdujące się we wnęce na bu­
dynku Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych. Owszem
zrobiono to starannie, później jednak zapomniano o Wie­
szczu, a gnieżdżące się tutaj gołębie pokryły szacowne

popiersie bynajmniej nie patyną kurzu. Przechodzący
Plantami ludzie zastanawiała się, czy nie jest to aby jakiś
nowy wytwór awangardy. Na pewno jednak zamiana po­
piersia wielkiego poety. na gołębi śmietnik jest co naj­
mniej niestosowna. , (koź)

Pierwsza seria układanek Układanki i pacynki z „Gromady” będą tańsze?
„Król Maciuś” zrobiła praw- ___________________a_______________________ _ ___ ___

dziwą karierę wśród przed­
szkolaków. Skłoniło to Za­
kład Produkcji Zabawek Po­
litechnicznych (ongiś samo­
dzielna firma „Wiedza”,'a o-

becnie. po reorganizacjach
Dział Branży Różnej Krakow­
skiej Spółdzielni Usługowej
„Gromada”) do nowych po­
szukiwań. Wkrótce narodziły
się kolejne pomysły: na ryn­
ku ukazały się „Moje najmil­
sze zwierzątka”, następnie
znaki drogowe z bohaterami
filmów Disneya — myszka
Miki i kaczor Donald. Od
dwóch lat maluchy układają
legendy krakowskie (m. in.
Lajkonik, Smok Wawelski i
Bractwo Kurkowe). Tegorocz­
nym szlagierem stały się
„Moje najmilsze kwiatuszki i
zwierzątka”.

Obecnie co miesiąc zakład
opuszcza 16—18 tys. komple-

Pierwsza stała wystawa na 35-lecie dzielnicy

Ostatnia i jedyna szansa filii

Muzeum Archeologicznego w Nowej Hucie
działalność wystawienniczą —

stała wystawa pt. „Pradzieje
Nowej Huty” eksponowana
jest w gmachu Muzeum
Archeologicznego przy ul. Se­
nackiej, nie było możliwości
upowszechniania wiedzy (brak
«al wykładowych itp.), coraz

ciaśniej było samym zbiorom,
coraz trudniej ludziom opra­
cowywać materiały uzyskane
z wykopalisk. I dużo by
tu trzeba pisać o trudnościach
wynikłych ze złych warunków
lokalowych i kłopotach w

pracy, wiele o staraniach jakie
czyniono przez lata, aby sy­
tuację zmienić (co trafiało
bądź na bierny opór, bądź lek­
ceważenie potrzeb) — ważne

nizacje handlowe prowadziły
w tym okresie 25 placówek.

Zakres działania poszcze­
gólnych zakładów żywienio­
wych i bufetów jest zróżnico­
wany. Niektóre sprzedają po­
siłki obiadowe i regeneracyj­
ne własnej produkcji, zaś bu­
fety z koniecznośęi ogranicza­
ją tę działalność do sprzedaży
dań barowych, porcji śniada­
niowych i kanapek oraz nie­
których artykułów żywnościo­
wych w tym także reglamen­
towanych. O udogodnieniach
stad płynących już mówiliś­
my. Ogółem według statystyk
z różnych form żywienia
przyzakładowego korzysta o-

koło 39,5 proc, zatrudnionych
w gospodarce uspołecznionej
ale z obiadów już tylko 11,9
proc. Dlaczego?

Sytuacja w tym zakresie u-

legła w ostatnich dwóch la­
tach znacznemu pogorszeniu.
Przyczynił się do tego wzrost
cen artykułów spożywczych a

tym samym wzrost cen posił­
ków, konieczność oddawania
części kartek zaopatrzenia
przy korzystaniu z posiłków

tów, dwa razy więcej niż w Dudek martwi się jedynie
roku poprzednim. I do tej po- stanem urządzeń (karton i
ry nie było trudności ze ziby- klej, podstawowe materiały,
tem. Ambicją zakładu jest
wypuszczenie następnych
serii, które by przedstawiały
niemal wszystkie popularniej­
sze kwiaty i zwierzęta. No­
wością byłoby także mniejsze
opakowanie, co z kolei naj­
prawdopodobniej pociągnie za

sobą obniżenie ceny kompletu
o około 30 proc, (teraz kosztu­
je 130 zł). Są już gotowe wzo­
ry nowych układanek, zaś za­
mówienia poszły do drukarni
i niewykluczone, że część z

nich zdąży trafić pod choinkę.
Kierownik '. Zakładu Antoni

jednak jest to, że bez zbędne­
go biadolenia filia ta może po­
szczycić się całkiem pokaźnym
dorobkiem. Tu trzeba przyto­
czyć liczby — 140. 935 oznacza

ilość zabytków muzealnych
wydzielonych, ujętych w księ­
gach inwentarzowych, do tego
dochodzą zabytki niewydzie-
lone. 100 stanowisk archeolo­
gicznych. dwię ekspozycje u-

rządzone w Szpitalu im. St.
Żeromskiego i w Szkole Mu­
zycznej, 20 artykułów nauko­
wych powstających średnio co

dwa lata — to tylko część
dorobku, który można starać
się pokazać w sposób wymier­
ny. Dlatego dobrze się stało,
że usilne starania kierownic­

mięsnych, a także zmniejsze­
nie wydatków na żywienie w

zakładach pracy. Jako przy­
czynę ostatnią wymienia się
pogorszenie jakości podawa­
nych posiłków.

Tak czy inaczej, w wielu
stołówkach nie wykorzystuje
się wszystkich istniejących
możliwości produkcyjnycłi o-

biadów, ale tzw. wolne' moce

przeznacza się na produkcję
garmażeryjną dla bufetów za­
kładowych oraz sieci detalicz­
nej. Zdarza się również, że w

przypadku wystąpienia re­
zerw zdolności produkcyjnych
prowadzona jest produkcja
dla potrzeb zakładów pracy z

bliskiego sąsiedztwa. W sto­
łówkach PSS z możliwości ta­
kiej korzystają pracownię/
blisko 100 przedsiębiorstw.

’

Generalnie jednak sytuacja
zakładowych stołówek i bufe­
tów nie jest łatwa. Mało u-

rozmałcone menu zwłaszcza,
jeśli chodzi o ryby, wędfny
podrobowe itp. powoduje, że
niekiedy jedynym dostępnym
w bufecie produktem Jest bi­
gos sprzed kilku dni... Stołów­

W NOWEJ HUCIE: liczy się infrastruktura oraz

szpital „B”

W ramach konsultacji planu społeczno-gospodarczego, pre­
zydent Krakowa — Tadeusz Salwa wraz z wiceprezydenta­
mi — Janem Nowakiem i Januszem Jakubowskim, spotkali
się z kierownictwem Urzędu Dzielnicowego Kraków-Nowa
Huta oraz aktywem społeczno-gospodarczym tej dzielnicy.

W trakcie spotkania omówiono wykonanie planu za rok
1983 oraz określono tryb prac związanych z odbiorem do
końca bm. budynków mieszkalnych. Następnie przedyskuto­
wano założenia planu społeczno-gospodarczego Nowej Huty
na rok 1984. Najważniejszym problemem będzie przygotowa­
nie urządzeń technicznych (wodociągów, kanalizacji, c.o.) na

terenie Mistrzejowic-Zachód pod budowę mieszkań dla pra­
cowników Huty im. Lenina.

Wiele miejsca poświęcono inwestycjom i unowocześnianiu
urządzeń ochrony środowiska w Hucie im. Lenina. Jest to
jeden z najtrudniejszych problemów da załatwienia.

Na spotkaniu poruszono również sprawę kontynuowania
inwestycji dla służby zdrowia, tj. szpitala „B” i obiektów
pomocniczych dla Szpitala im. St. Żeromskiego.

Postanowiono podjąć działania zmierzające do szybszego
wykonania zaległych prac elewacyjnych w budynkach mie­
szkalnych, oraz przyspieszyć budowę przedszkoli w os. Dy­
wizjonu 303 i Piastów, szkoły w os. Tysiąclecia oraz pawilo­
nów handlowych w os. Dywizjonu 303.

Dyskutowano także koncepcję nadbudów ostatnich pięter
bloków w Nowej Hucie, począwszy od 1985 roku. Umożliwi
to zwiększenie ilości mieszkań bez konieczności uruchamia­
nia dodatkowych inwestycji.

są). Maszyna do ■krojenia e-

lementów układanki nadaje
się do muzeum techniki. „Nie
dość, że pochodzi z 1934 r. —

mówi kierownik — to jeszcze
została przerobiona z maszy­
ny drukarskiej. Również na­
stępne urządzenie — oklejar-
ka jest bardzo wysłużona i
przydałby się nowocześniejszy
typ, jako że i ona jest dzie­
łem pomysłu racjonalizator­
skiego”.

Drugą specjalizacją zakładu
są pacynki zwierząt, nadają­
ce się zarówno do zabawy in­

twa filii muzeum oraz władz
dzielnicy sprawiły wreszcie, że

placówka ta wkrótce będzie
mogła przenieść się do nowego
lokalu. Szansa zaświtała bo­
wiem w 1980 roku, kiedy to do
nowo budowanego Domu Kul­
tury, a obecnie Nowohuckiego
Centrum Kultury postanowio­
no przenieść m. in. Zespół
Pieśni i Tańca działający pmzy
Hucie im. Lenina. Zespół ten

dotąd miał siedzibę w os.

Górali 4 — a sprawa nabrała
realnych kształtów w momen­
cie otwarcia Nowohuckiego
Centruim Kultury — sporzą­
dzono zatem szczegółowy plan
przeprowadzek poszczególnych

ki w wielu wypadkach są po
prostu źle wyposażone w u-

rządzenia chłodnicze, brakuje
części zamiennych do Istnie­
jących już maszyn i urządzeń
i to zarówno produkcji krajo­
wej jak i zagranicznych. Ja­
ko krytyczne ocenia się wy­
posażenie stołówek w zasta­
wę stołową i drobny sprzęt.
Stosunkowo najlepiej prezen­
tują się pod tym względem
bufety „Społem”, dla odmia­
ny jednak lepszą ocenę jako­
ściową zyskują stołówki i bu­
fety prowadzone przez same

przedsiębiorstwa. Trudno zna­
leźć obiektywne przyczyny, dla
których występują takie róż­
nice, chociaż prawdą jest i to,
że właściwa działalność sto­
łówek i bufetów zależy prze­
de wszystkim od rzetelności
operatywności personelu za­
trudnionego w tych placów­
kach. Tematowi funkcjono­
wania stołówek i bufetów po­
święcone bedzie najbliższe po­
siedzenie Komisji Zaopatrze­
nia Ludności i Usług RN m.

Krakowa. '

(m)

dywidualnej, jak i do tea­
trzyków lalkowych. Co mie­
siąc 4 tys. kukiełek w kilku­
nastu wzorach (m. in. koty,
lwy, kozy, małpy, żaby) uzu­
pełnia krajową kolekcję za­
bawek.

Firma prowadzi także wła­
sną wytwórnię pieczątek, co

daje okazję do produkcji za­
bawek z gumy. ■Wytwarzane
są drukarenki i stemple z

różnymi wizerunkami.
Dowodem powodzenia zaba­

wek są pomyślne wyniki fi­
nansowe. Wiadomo już, że te­
goroczny plan sprzedaży zo­
stanie przekroczony o 8 min
zł (osiągnie kwotę 32 min). I

pomyśleć, że jest on dziełem
16 osób, bo tylko tyle za­
trudnia Zakład Produkcji Za­
bawek Politechnicznych. Było
to możliwe także dzięki rze­
telnej pracy, bowiem wskaź­
nik, reklamacji jest bliski ze­
ru. (wok)

placówek, odbyto szereg spot­
kań uzgadniających, napisano
wiele oficjalnych pism. Wę­
drówka oficjalnych akt na­
reszcie kończy się, a sprawa
zostanie miejmy nadzieję osta­
tecznie i pozytywnie zakoń­
czona dla muzeum, co zapew­
ne przyniesie pożytek miesz­
kańcom dzielnicy i co po tylu
latach pracy słusznie się
archeologom tutejszym należy.
Istnieje już oficjalna decyzja
o przydziale lokalu filii mu­
zeum wydana przez Urząd
Dzielnicowy w Nowej Hucie.
Lokal w os. Górali 4 powinien
tym razem już spełniać wszys­
tkie warunki dla rozwinięcia
działalności muzealnej z .praw­
dziwego zdarzenia — co naj­
ważniejsze, znajduje się tu od­
powiednia sala, gdzie będzie
można otworzyć stałą ekspo­
zycję. Przygotowanie jej bę­
dzie centralnym punktem
obchodów jubileuszu — 35-
leoia najmłodszej dzielnicy
Krakowa — Nowej Huty.

<Pa)

teatry w

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
H. Rzewuski: Listopad — 19.15.
MINIATURA (pL Ducha 2): M.
Bułhakow: Psie serce — 17

(dozwolone od 16 lat). STA­
RY (Jagiellońska 1): Per Olov En-

quist: Z życia glist — 19.15 (spek­
takl dla dorosłych). SCENA MA­
ŁA (Sławkowska 14): F. Dostojew­
ski: Biedni ludzie — 20. BAGA­
TELA (Karmelicka 6): Czas Arle­
kina — 19.15. LUDOWY (os. Tea­
tralne 34): A. Fredro: Zemsta —

11. MUZYCZNY (Lubicz 48): J.
Strauss: Baron cygański — 19.15.

groteska (Skarbowa 2): Cu­
downa lampa Aladyna — 10; Lal-
karz — 12 . FILHARMONIA (BWA,
pl. Szczepański 3a): Koncert pra­
wykonań utworów nagrodzonych
na Konkursie Kompozytorskim im.

Malawskiego (1982) z udziałem
Kwartetów: Wilanowskiego i Ślą­
skiego — 19.30. SUKIENNICE (sa­
la Hołdu Pruskiego): Koncert Ca-

pelli Cracoviensis p/d S. Gałoń-

skiego. Udział wezmą: U. Redych-
Vasina, M. Seremet, Z. Adamkie­
wicz, J. Wenz, W. Dyląg, Z. Szcze-
chura. W progr.: Haendel, Bach,
Corelli — 19.30. SCENA SZKOL­
NA PWST (Straszewśkiego 22):
Sarabanda — 20.30.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Ucie­
czka z Nowego Jorku (USA
18 lat) i filmy krótko-
metr. — 16.15, 19.15. KULTURA

(Rynek Gł. 27): Czas przeszły (fr.
15 lat) — 8.30, 12, 18, Mocne ude­
rzenia (poi. b.o.) — 14, Trąd (poi.
18 lat) — 10, 16, 20. MŁO­
DA GWARDIA (Lubicz 6):
Iluzjon: film prod. ang. z cyklu
„Gwiazda miesiąca — Peter Sel-
lers” - 16, 18, 20. PASAŻ BIE­
LAKA: Bajki — 12, Przeprowadz­
ka (poi. 18 lat) — 10, 15, Król

Cyganów (USA 18 lat) — 13, 17,
19. ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.
N-a Skarpie 7); Saint Jack (USA
18 lat) - 15.30, 17.45. Walka o

ogień (kanad.-fr 18 lat) i filmy
krótkometr. — 20 ŚWIATOWID
MAŁA SALA: Szczęki II (USA
15 lat) — 15, 17.15, Idź do mamy,
tata pracuje (fr. 18 lat) - 19,15
(pożegn. z filmem). SFINKS (Maja­
kowskiego 2): Pierwsza miłość (wł.
18 lat) — 15.45, 18, 20. TĘCZA
(Praska 52): Danton (pol.-fr. 15 lat)
— 18. UCIECHA (Boh Stalingradu
16): Ostrze na ostrze (poi. 12 lat)
— 10, 12.15, I... jak Ikar (fr. 15

lat) i filmy krótkometr — 15,
17.45, Tom Horn (USA 18 lat) i

filmy krótkometr. — 20.15.
UGOREK (os. Ugoreik): Auto,
skrzypce i pies Rleps (b.o .) — 15,
Śmierć człowieka skorumpowa­
nego (USA 18 lat) — 17,
19.15. WISŁA (Gazowa): Debiu­
tancka (poi. 18 lat) — 15, 17, 19.
WARSZAWA (Stradom 15): Saint
Jack (USA 18 lat) - 15.45. 18,
20.15 WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Krzyk (poi. 18 lat) — 12.30, 18,
Butch Cassidy 1 Sundance Kid

(USA 15 lat) i filmy krótkometr.
— 10, 15.30, Miasto -kobiet (wł. 18

lat) i filmy krótkometr. — 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): 12 prac
Asterixa (fr b.o.) — 16 (pożegna­
nie z filmem), Żonaty kawaler

(radź. 12 lat) — 18, Powiedz, że ją
kocham (fr. 18 lat) — 20 (pożeg­
nanie z filmem). ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): „Gdy przycho­
dzi św. Mikołaj” (impreza sceni-

czno-filmowa) — 17.15, Ostatnie
metro (fr. 15 lat) — 19.30 .

ALWERNIA — Chemik: Wielki
sen (ang. 15 lat). DOBCZYCE —

Raba: Filip z konopi (poi.
b.o .); Danton (pol.-fr. 15 lat),
GDÓW — Promyk: Czułe miej­
sca (poi. 18 lat). KRZESZOWI­
CE — Nowości: I... jak
Ikar (fr. 15 lat) i filmy krót­
kometr. MYŚLENICE — Wisła:

Superpotwór (jap. b .o.); Wejście
smoka (Hongkong-USA 18 lat) 1

filmy krótkometr. SKAWINA —

Piast: Komandosi z Navarony
(ang. 15 lat) i filmy krótkometr.
WIELICZKA — Górnik: Hair

(USA 15 lat).
Pozostałe kina nieczynne.

wystawy_

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: Komnaty - Wystawa „Od­
siecz Wiedeńska” (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOW­
NIA (niecz.) MUZEUM KATE­
DRALNE (10—15). Wystawa „Wa­
wel zaginiony” (10—15). GROBY
KRÓLEWSKIE t DZWON ZYG­
MUNTA (9—15) MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(10—15.30). MUZ. W. I.’ LENINA

(Topolowa 5): Wystawy: „Lenin
w Polsce”, „Ludowe Wojsko

Polskie” (9—16 wist. wol.) . DOM
LENINA (Kr. Jadwigi 41):
Wystawa: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Leni­
na na ziemi krakowskiej”. ..Zwie­
rzyniec w początkach XX wie­
ku” (niecz.). MUZ. ETNOGRAFI­
CZNE (pl. Wolnica 1): Wystawa:
„Polska kultura ludowa”; „Cze­
skie ludowe

ty styczne”
SZTOFORY

35): Wystawa „Z dziejów
i kultury Krakowa” oraz

prezentacja medali darowanych
przez Jana Pawła II (11-48). MU­
ZEUM HISTORYCZNE (Francisz­
kańska 4): Wystawa szopek (11*—18).
POMORSKA 2: Wystawa „Mę­
czeństwo 1 walka Polaków w la­
tach 1938—1945” (11—18). JANA 12:

. (9—15). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). MUZ.
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność i śred­
niowiecze Małopolski”; „Pradzieje
N. Huty” t „Mumie egipskie w

świetle promieni „X” (14—18),. AP­
TEKA „POD ORŁEM” (pl Boh
Getta 18): „Muzeum Pamięci Na­
rodowej” (10—16) GALERIA

„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
2): Wystawa „III kolekcja Grupy
Krakowskiej” (11—17) BWA (pl.
Szczepański 3a): Wystawa „Dy­
plom 83” (11—18). MUZ. NARO­
DOWE: Sukiennice (Galeria pols.
sztuki XX wieku) (12—1®,
Wist. wol.). MUZEUM S. WY­
SPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):
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Wydanie A

(12—18). KAM. SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 3). Galeria polskiej
sztuki do 1764 (niecz.) . NOWY
GMACH (al. 3 "Maja 1): Galeria

polskiej sztuki XX w. (10—15.30).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI
„RYDLÓWKA” (Tetmajera 28):
Wystawa „Folklor wsi podkra­
kowskiej” (niecz.) . SALON TPSP

(pi Szczepański 4): Wystawa
„Dyplom 83” (10—17). SA­
LON WYSTAWOWY Nowa Hu­
ta (al Róż 3). Wystawa malar­
stwa Stowarzyszenia Plastyków
Nieprofesjonalnych Ziemi Kra­
kowskiej (10—17). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4); CZYTELNIA: (10
—20) GALERIA: Wystawa malar­
stwa Józefa Kuleszy (11—18)
KLUB MPiK (N Huta, pl Cen­
tralny); CZYTELNIA: (10—20)
GALERIA; (10—20) KOPALNIA
SOLI (Wieliczka): (8—15). MU-
ZEUM ZUP KRAKOWSKICH

(Wieliczka): (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
„Krakowska działalność Lenina”
(10—15). MDK (Świerczewskie­
go 14): (8—21). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wystawa „Kazimierz -

zapomniana dzielnica starego Kra­
kowa” (10—14).

szpitaleDVŻ O RN F'CF

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA, tel 22-05-11 (czynna całą do­
bę)

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., UROLOGICZNY, LARYN­
GOLOGICZNY, OKULISTYCZNY:
N. Huta, o<s. Na Skarpie 65. '

Krakowskie Pogotowie Ratun
kowe. Łazarza 14 .tel 999. zacho
rowania i przewozy tel 22-38 -33.

Pódstacje KPR. Rynek Podgórski
2, tel 66-29-80, Prokocim (ul Te­
ligi 6). tel 55-51-90 . Lotnisko Ba­
lice (tel i 1-90-29). Nowa Huta
tel 44-22-22 i 44-17 -70. Krowodrza
tel 37-36-37 i 37-38-29. Krzeszowice
tel 99, Jerzmanowice tel 48,
Proszowice, tel. 9 . Myślenice tel
999. Skawina, tel 9. Wieliczka
tel. 22-33 -54 i 9 Niepołomice, tel

198, Iwanowice — tel 99 oraz

Izby Przyjęć wszystkich szpitali.

apteki

INFORMACJA APTECZNA —

tel. 11-07-65 (czynna 8—15).

Dyżury nocne pełnią apteki:
Szczepańska 1, Długa 88, Ko­

złówek (pawilon). Krakowska 1,
N. Huta: os. Centrum A i os. Cen­
trum C.

MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh. Warszawy

12)

PROSZOWICE (1 Maja 81)

Nocne dyżury pełnią aptek! w:

Krzeszowicach, Niepołomicach,
Sułkowicach, Alwerni, Dobczy­
cach, Gdowie, Skale 1 Słomni­
kach.

TELEFON ZAUFANIA 33-71-37

(16—22).
TELEFON DLA RODZICÓW

22-02-16 (14—18.) .

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY i KARDIOLOGI­
CZNY — tel.: 22-25-66 ; 22-95-78

(15.30—23.00)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—13)
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Główny 27): teL
22-32-65 (13—17)

POMOC DROGOWA PZMOt. (al
Planu 6-letniego 154) — tel. 44-17-60
1 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory 3 -

tel 37-48-92 I 37-55-75 (7—22)
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel 48-00-84 (6—22)

rękodzieło ar-

(10—15). KRZY-

(Rynek Główny

PROGRAM I

na fali 1322 tn, czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00. 11.00.
12.05, 14.00. 16.00, 18.00, 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

4.00 Poranne sygnały. ,5.05 Roz­
maitości roto. 5.2S Więcej, lepiej,
nowocz. 5.30 Poranne sygnały. 8.00

Komunikaty. 8.10 Obserw. 8 .20 Mel.
na dzień dobry. 8 .30 Przegląd pra­
sy; 8.35 Mel. na dzień dobry. 8.45
Żołn, zwiad. 9 .00—11.00 Cztery po­
ry roku. 11 .05 Konc. przed hejna­
łem. 11.55 Komun, o st. wód. 12 .30
Muz. folklorem malowana. 12.45
Roln. kwadr. 13.00 Komunikaty.
13.10 Radio kierowców. 13.M Śpie­
wa A. Zaucha. 13.30 Przeboje mi­
strzów. 14 .05 Mag. muz. „Rytm”.
15.55 Radio kierowców. 16.05 Klub
zwolenników reformy. 16.20 Bank.

przebojów. 17 .00 Muz. 1 aktualn.
17.25 Premiery radiowych studiów.
18.05 Gorący temat. 18.15 Interstu-
dio’83. 19.20 Mini-recital. 19.30 Ra­
dio — dzieciom: „Ballada o zato­
pionym mieście” — ode. 2 . 20.05

odpow. na listy. 20.10 Konc. ży­
czeń. 20.35 Człowiek dla człowie­
ka. 20.40 Opow. pisarzy węg.: „Po­
ranek w kinie”. 20.50 Jazz w pi­
gułce. 21.00 Komunikaty. 21 .05
Kron. sport. 21.15 Barok dla wszy­
stkich. 22 .25 Jazz grapie A. Jaro­
szewskiego. 22 .57 Komunikaty. 23.10
Panorama świata. 23.25 Senne na­
stroje. 0.00 Muz. nocą.

PROGRAM II

stereo i aud. Rozę!. PR w Kra­
kowie UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00. 8.00. 13.00.
17.00, 21.20.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.45 „Szklany klosz”
— ode. pow. 8 .05 Naszym zdaniem.
8.10 Przeboje non-stop. 8.30 Po­
ranna seren. 9 .00 „Władca much”
— ode. pow. 9.20 Muz., którą lubi
J. Kobuszewski. 9 .50 „Śmierć po
irlandzku” — ode, pow. 10.00 Godz.
melom. 11.00 Zawsze po jedena­
stej. 11 . .10 Relaks w Stereo. 12 .09
Filh. Radiowa. 13.05—13.20 Kraków
na antenie: 13.20 Z malow. skrzy­
ni 13.30 M. de Falla: „Kukiełki
Mistrza Piotra”. 14.00 „Śmierć po
irlandzku” — ode. pow. 14 .10 Nagr.
nowe i najnowsze. 15.00 Pamięt­
niki i wspomn. 15.10 Recital O.

Dragojevlca. 15.30 Nowości muz.

Afro-Heat. 16.00 Wielkie dzieła,
wielcy wyk. 17 .05—18.30 Kraków
na antenie: 17.50 Ekspresem przez
Kraj Rad. 18.00 Co niesie dzień.
18.30 Słuchajmy razem. 19.30 Wie­
czór w operze — W. A. Mozart:
Cosi fan tutte. 21.25 Wiecz. reflek­
sje. 21 .30 Nagr. wiecz. 21 .40 „Wład­
ca much” — ode. pow. 22.00 Klub
Stereo. 23.00 „Vincente Alexandpe
— poeta Hiszpanii” — słuch, poet.
23.20 Miniatury kompozyt, hiszp.
23.50 Miniaf. liter. 24 .00 E. Fitzge-
rald śpiewa Gershwina. 0.50 Echa
dnia.

PROGRAM III
UKF 66.89' MHz

6.00 Zaprasz. do Trójki. 7 .00, 8.00,
9.00, 12.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00 —

Serwis Trójki. 7.30 Polit. dla wszy­
stkich. 8.30 „Druga planeta słoń­
ca Ogg” — ode. 8. 9.05 Po prostu
o nas. 9.20 Mała poranna muz.

IO.G‘0 „Mistrz i Małgorzata” — ode.
13 (po,wt.). 10.30 Muz spotk. L.

Armstronga. 11 .00 Z biblioteki do­
kumentu — S . Dzierzbicki: ..Pa­
miętniki z lat wojny 1916—18”.
11.20 Muz. Interklub: Złote prze­
boje Magoli Booli, 11.50 „S^us” —

ode. 16 (powt.). 12.05 W tonacji
Trójki. 13.00 „Druga planeta słoń­
ca Ogg” — ode 9. 13.10 Powt. z

rozr. 14 .00 Album pieśni romant.

15.05 Rockowe dygresje. 15.45 Pro­
sto z kraju. 16.00 Zaprasz. do

Trójki. 17.30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Inf. sport. 19.00 Artyści pięk­
nej książki. 19.30 Trochę swingu.
19.50 „Szus” — ode. 17 . 20.00 Mini-
max 20.45 Klub Trójki: „Mamu­
ty” (cz. 1). 21 .00 Fermata — mag.
public. muż. 21.45 Klub Trójki (cz.
2). 22.05 „24 godz. w 10 minut” 1
inf. sport. 22 .15 Blues wczoraj 1
dziś. 22.45 Posłuchać warto. 23.00

Zaprasz. do Trójki. 23.55 Liryki
Maryny Cwietajewej.

PROGRAM IV
na UKF 67.67 MHz oraz na fa­
li śr. 219 m. czyli 1368 KHz

5.30—8 .45 Retransm. Pr I. 8 .50
Aktualn. 9 .05 Wesołych Świąt,
choinko (śród. społ. prźyrodn. kl.

3) . 9.35 Zabawy przy muz. dla

przedszik. 10.00 Za zachodnią mie­
dzą (geogr. kl. 6—7). 10.30 Muzy­
kowanie w dur 1 moll. 11.00 S.
Mrożek (jęz. poi szk. śr.) . 11.30
Muz. impresje. 11.57—13.00 . Re­
transm. Pr. I. 13.00 Wesołych Świąt,
choinko (śród. społ. przyr. kl. 3).
13.30—24 .00 Retransm. Pr. I,

1?V-PRÓGRAM
. 6.00 ITR — uprawa roślin,
sem. 1: Nawadnianie roślin

6.30 TTR — mechanizacja
rolnictwa, sem. 1: Napęd 1
sterowanie hydrauliczne

8.10 Przysposobienie obron­
ne: Przeciw ingerencji i dy­
wersji

9.30 Film dla II zmiany:
„Zycie na nowo” — film krym.
z serii Bergerac

11.00 Praca — technika, kl.
4: Lampiony

11.55 J. polski, kl. 4 lic.:
Polska poezja współczesna

12.50 Muzyka, kl. 1: Na ile
liczymy

13.30 TTR — uprawa roślin,
sem. 3: Uprawa rzepaku ozi­
mego i iarego

14.00 TTR — hodowla zwie­
rząt. sem. 3: Użytkowanie ko­
ni

15.40 Program dnia . ora?
film animowany „Oto Shadz
ki”

15.45 Rzemieślnicy
16.00 Dla młodych widzów:

„O mnie, o tobie,' o nas” —

wyaarre d'a chłopców
16.30 Dla młodych widzów:

..Testament starego mistrza”,
ode. 6 pt. „Nowi przyjaciele”
— film produkcji radzieckiej,

17.00 Dziennik
17.15 Wojskowy program

historyczny
17.40 Telekino
18.10 KRONIKA (Kr.)

18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc: „Kapitan

Cook i ie?o kucharz”
19.00 Sonda
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 „Bergerac”, ode. pt

„Życie na nowo” — film kry­
minalny produkcji angielskiej

21.15 Program publicystycz­
ny

21.30 Magazyn Sportowy
22.05 Dziennik
22.2'5 Pegaz

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.


